
M 102. Kraków 3 ła ja  Sobota. Rok 1850.
k k z i e n n i k  wy chodzi co dzień rano wyjąw szy poniedziałki i dni następujące po

. . i.
•R oczny  wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca.

O d p ła ta  na D ziennik „C zas"
w Państwie Austryaekiem  (pocztą)

I roczn ie ..................................... 20
1 p ó ł r o c z n ie ....... 10

k w a r ta ln ie ......................] n 5
m iesięoznio............." 2

„Czas" * „D odatkiem 14" 
w Państwie Austryaekiem  (pocztą),

r o c z n ic ...............z lr .  30
półrocznie . . . . . .  „ 15
kw artalnie.. . . . . . .  8

• kwarv ftłu>. 
m iesięc zn ie  .

rocznic . . 
półrocznie 
kwartalnie

...........................   1 30 kr.|
»»-żediiIata na Dziennik
£ f  okowie t  2(J

; : ;  13. . .  7
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Na sam „Dodatek" prennmerować niemożna-

P n y jm nją  sie do um ieszczania w Inseratach:
0O*O87«5NIA, ODEZWY, UWIADOMIbnia, D on iesien ia  wszelkiego rodzaju, ty ­

czące si} pcząmysło. handlu, ro lz ip tw a , sprzedaży, knpna. dzierżaw itp. za 
o p ła tą :

'd w iersza drobnego za jednorazowe nmieszozenię, p„ 4 k rtj Ia  nagtępne po 2 k 
Do każdego inseratn załączone być winno, 1 0 k P. na o p ła t;  stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeraoyjnemi i inseratowami przesy łane  być winny 
frąa^o do Bióra Kipedyoyi Csozu.

L isty  reklamacyjne nioopieczętowane nienlfigają frankowania.
L is ty  niofcaqkowane nieprzyjm nją się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

( i  r a k  ó w  2  m a ja .
Jakkolwiek zamieściliśmy już w numerze 

98 i 100 pisma naszego osnowę traktatu z d. 
30 marca, ponieważ jednak pomiędzy tern 
ogłoszeniem, a urzędowym tekstem, który 
w tej chwili mamy przed sobą. w Gazecie 
Wiedeńskiej, niejakie w pojedynczych wy­
rażeniach zachodzą różnice, podajemy go 
w dosłownem tłumaczeniu z języka francuz- 
kiego jak następuje:

W imię Boga Wszechmogącego!
NN. Cesarz Francuzów, Królowa połączonych kró­

lestw W. Brytanii i  Irlandyi, Cesarz W szech-Ro- 
syi, Król sardyński i Cesarz ottomański, ożywieni 
chęcią położenia kresu klęskom wojny i chcąc za- 
pobiedz powrotowi zawikłań, które je  zrodziły, po­
stanowili porozumieć się z N. Cesarzem Austryi na 
podstawach, jakie nadane być mają przywróceniu i 
utrwaleniu pokoju i zapewnić przez skuteczne i 
obopólne rękojmie niepodległość i całość cesarstwa
ottomańskiegO.

W  tym celu NN. wzwyż wspomniem Monarchowie
zamianowali pełnomocnikami swerai, jako to:

N. Cesarz Austryacki:
Pana Karola Ferdynanda hr. Buola Schauenstein, 

kawalera W. krzyża orderu ces. Leopolda itd. itd.itd.
Pana Józefa Aleksandra bar. Hubnera, kawalera 

orderu ces. żelaznój korony itd. itd. itd.
N. Cesarz Francuzów:

Pana Aleksandra hr. Colonna Walewskiego, sena­
tora Cesarstwa itd. itd. itd.

Pana Franciszka Adolfa bar. Bourqueney kawalera 
W. krzyża orderu ces. legii honorowej.

N. Królowa połączonego królestwa W. Brytanii 
i Irlandyi:

W ielce czcigodnego Jerzego Wilhelma Fryderyka 
hr. Clarendons, barona Hyde de Hindon, para połą­
czonych królestw itd. itd. itd.

W ielce czcigodnego Henryka Ryszarda Karola bar. 
Cowley para połączonego królestwa itd. itd. itd.

N. Cesarz Wszech-Rosyi:
Pana Aleksego hr. Orłowa, jeneralnego swego 

adjutanta itd. itd. itd.
Pana Filipa bar. Brunnowa swego tajnego radz- 

cę itd. itd. .
N. Król Sardyński:

Pana Kamila Benso, hr. Cavoura kawalera W. krzy­
ża orderu Śgo Maurycego i Łazarza.

N. Cesarz ottomański,
Muhameda Emina Aali-paszę W. W ezyra ces. o t-

tomańskiego itd. itd. itd.
Mehemeda Dżemil Beja ozdobionego orderem ces.

medżidja itd. itd. itd.
Którzy zgromadzili się w kongres w Paryżu. 
Ponieważ porozumienie szczęśliwie przywróconem 

zostało pomiędzy monarchami, NN. Cesarz Austryi, 
Cesarz Francuzów, Królowa połączonych królestw 
W. Brytanii i Irlandyi, Cesarz W szech-Rosyi i Ce­
sarz ottomański zważywszy, że w interesie europej­
skim N. Król pruski, który podpisał konwencyą z 13 
lipca 1841 r. winien być wezwanym do uczestni­
ctwa w nowych zawrzeć się mających układach, 1 
oceniając ważność, jakiej dziełu powszechnego po­
koju dodadzą przez udział wspoinnionego monarchy, 
zawezwali go, aby przysłał pełnomocników swych 
na kongres.

N. Król pruski zamianował przeto pełnomocnika­
mi swenai jako to :

Pana Ottona Teodora bar. ManleuffLa, prezesa 
swojej rady itd. iłd. itd.

Pana Maksymiliana Fryderyka Karola Franciszka 
hr. Hatzfelda-W ildenburg-Schónstein rzeczywistego 
swego radzcę tajnego itd. itd. itd.

Pełnomocnicy wymieniwszy swoje pełnomocnictwa 
znalezione w właściwej i należytej formie, zgodzili
siS na artykuły na^ępujące:

Ark 1. Panować będzie od dnia wymiany ralyfi- 
kacyj niniejszego traktatu pokój 1 przyjaźń pomię­
dzy N. Cesarzem Francuzów, N. Królową P ° ^ ? 0- 
nych królestw W. Brytanii i Irlandyi, N- Kroiem 
Sardynii, J. C. M. Sułtanem z jednój, a Cesarzem 
Wszech-Rosyi z drugiej strony, również jak pomię­
dzy ich spadkobiercami i następcami, ich państwami 
i dotyczącemi poddanemi na wieczne czasy-

Art. 2. Ponieważ pokój pomiędzy rzeczonymi mo 
narchami szczęśliwie jest zawartym, terytorya zdobyte 
lub w czasie wojny przez ich armie zajęte wzaje­
mnie opuszczone zostaną.

Osobne układy ustanowią prawidło owej ewakua 
cyi, która o ile można jak najrychlej ma nastąpić.

Art. 3. N. Cesarz W szech-Rosyi zobowiązuje się 
zwrócić J. C. M. Sułtanowi miasto i cytadelę Kars, 
równie jak  inne części terytoryum ottomańskiegO. 
w którego posiadaniu znajdują się wojska rosyjskie, 

Art. 4 . NN. Cesarz Francuzów, Królowa połączo­
nych królestw W . Brytanii i Irlandyi, Król sardyń­

ski i Sułtan, obowiązują się zwrócić N. Cesarzowi 
Wszech-Rosyi miasta i porty Sebastopol, Bałakławę, 
Kamysz, Eupatoryę, Kercz, Jenikale, Kimburn i wszy­
stkie inne punkta w ich posiadaniu będące.

Art. 5. NN. Cesarz Francuzów, Królowa W. Bry­
tanii i Irlandyi, Cesarz W szech-Rosyi, Król sardyń­
ski i Sułtan udzielają tym swoim poddanym, którzy 
przez jakikolwiek udział w wypadkach wojennych 
na korzyść nieprzyjaciela skompromitować się byli 
mogli, zupełną i całkowitą amnestyę. Rozumie się 
tu wyraźnie, źe amnestya ta rozciąga się do tych 
poddanych każdego z państw wojujących, którzy 
w ciągu wojny pozostawali w służbie innego pań­
stwa wojującego.

Art. 6. Jeńcy wojenni wydani zostaną bezzwło­
cznie nawzajem przez obie strony.

Art. 7. NN. Cesarz Francuzów, Cesarz austryacki, 
Królowa W . Brytanii i Irlandyi, Król pruski, Cesarz 
W szech-Rosyi i Król sardyński oświadczają, iż W. 
Porta przypuszczoną jest do udziału w korzyściach 
prawa publicznego i europejskiój jedności. NN. Pań­
stwo obowiązują się ze swej strony z osobna, sza­
nować niepodległość i całość terytoryalną państwa 
ottomańskiegO, zaręcząją wspólnie najściślej dotrzy­
mać tego przyrzeczenia, i w następstwie tego , ka­
żdy czyn mogący takową naruszyć, uważać będą za 
sprawę powszechną)

Art. 8. Gdyby między W. Poetą, a jednem lub 
kilkoma z pośród państw kontraktujących miało zajść 
jakie nieporozumienie, zagrażające utrzymaniu ich 
stosunków, natedy W. Porta i każde z tych państw, 
zanimby się posunęły do użycia siły, nastręczą in­
nym stronom kontraktującym możność zapobieżenia 
tej ostateczności przez pośrednictwo ich.

Art. 9. J- C. M. Sułtan wydawszy w stałej swo­
jej troskliwości o dobro swoich poddanych firman, 
który poprawiając los tychże bez różnicy wyznania 
i plemienia, uświęca jego wspaniałomyślne zamiary 
względem ludności chrześciańskich w jego państwie, 
i chcąc złożyć nowe świadectwo swych uczuć w tej 
mierze, postanowił zakomunikować państwom kon­
traktującym rzeczony firman, będący dobrowolnym 
wypływem monarszej jego woli.

Państwa kontraktujące stwierdzają wysoką wa­
żność tój komunikacyi. Rozumie się, że ono nie mo­
że w żadnym wypadku nadawać prawa mocarstwom 
mięszania się bądź zbiorowo, bądź pojedynczo w sto­
sunki J. C. M. Sułtana z jego poddanymi, ani w ad- 
ministracyą wewnętrzną jego państwa.

Art. 10. Konwencyą z 13go lipca 1841 r. utrzy­
mująca dawne p raw id ła  ottom ańskiegO  państwa w zg lę­
dem zamknięcia cieśnin Bosforu i Dardanelów, zo­
stała za w spólnem  porozum ieniem  p rze jrzaną .

Akt w tym celu i stosownie da tej zasady po­
między W. stronami kontraktującemi zawarty, jest 
i pozostanie dołączony do niniejszego traktatu, i 
mieć będzie równą moc i siłę jak gdyby część je ­
go stanowił.

Art. 11. Morze Czarne zostaje zneutralizowane, 
wody jego i porty otwarte dla marynarki kupieckiej 
wszystkich narodów są formalnie i na wieczne czasy 
wzbronione flagom wojennym czy to mocarstw nad­
brzeżnych, czy jakiegokolwiek innego państwa z u- 
względnieniem jednakże wyjątków nadmienionych 
w artykułach 14 i 19 niniejszego traktatu.

Ark 12. Handel w portach 1 na wodach morza 
Czarnego wolny od w s z e l k i c h  przeszkód będzie je­
dynie u legał przepisom zdrowia cła 1 p o licy i, w y­
danym w duchu przychylnym rozwojowi umów han­
dlowych. . . .

Dl* nadania interesom handlowym 1 morskim wszy  
stkich narodów pożądanego bezpieczeństw a, Rosya
i W. Porta dadzą przystęp konsulom w  portach sw fe

położonych przy wybrzeżach morza g , sto­
sownie do zasad prawa międzynaro owego.

Art. 13. Z powodu neutralizacyi morza Czarnego 
w treść artykułu l i g o ,  utrzymanie }ub z®k ł®danie 
na wybrzeżach wojskowych arsona ^  *c
jest bez p0 trzeby i celu. N. Cesarz Wszech Rosy.
i J- C. M Sułtan zobowiązują & PJzeto tw°-  
« y ó ,  ani też utrzymywać jakiegobądź wojskowego  
arsenału morskiego. v  ^

Art. 14  y f  sjiutku zawarcia przez . e arza 
Wszech Rosy i i J. C. M. Sułtana konwencyi w celu 
oznaczenia siły i liczby lekkich statków, potrzebnych 
do służby brzeżnój, które sobie zastrzegają trzymać 
na morzu Czarnem, konwencyą ta dołączoną jest do 
mniejszego traktatu i będzie miała tę samą moc . 
silę , J*k gdyby CZęść jego stanowiła. Niebędzie 
ona mogła być ani unieważnioną, ani zmienioną bez 
zezwolenia mocarstw, które niniejszy traktat pod­
pisały.

Art. 15. Ponieważ akt kongresu wiedeńskiego u 
stanowił zasady urządzające żeglugę na rzekach dzie 
lących lub przepływających kilka państw, mocars wa 
kontraktujące zastrzegają sobie obopólnie, aby na 
przyszłość zasady te zastósowane zostały do Duna­
ju i jego ujść. Postanawiają one, aby to rozporzą 
dzenie tworzyło na przyszłość część publicznego

prawa europejskiego i biorą je  pod swoją gwa­
rancyą.

Żegluga na Dunaju nie może doznawać Radnych 
przeszkód, ani być podległą opłatom , któreby nie­
były wyraźnie przewi.dzianemi w zastrzeżeniach za­
wartych w następujących artykułach. Niebędzie za­
tem pobierane żadne cło oparte jedynie ną fakcie 
żeglugi na rzece, ani żadna opłata od lowarów znaj­
dujących się na statkach. Wyjść mające przepisy po­
licyjne i kwarantannowe dla bezpieczeństwa państw, 
które rzeka ta dzieli lub przepływ a, będą ułożone 
w duchu przyjaznym o ile to być może krążeniu 0-  
krętów. Wyjąwszy te rozporządzenia, żadna innają- 
fabądź przeszkoda wolnej żegludze stawianą nie 
lędzie.

Art. 16. W celu urzeczywistnienia rozporządzeń 
powyższego artykułu, wyznaczoną będzie komisya, 
w której Francya, Auątryu, W. Brytania, Prusy, Ro­
sya, Sardynia i Tujrcyą reprezentowane będą każde
przez jednego delegowanego, mając obowiązek 0-  
znaczyć i wprowadzić w wykonanie potrzebne ro­
boty, począwszy od Izakczy dla oczyszczenia ujść 
Dunaju, równie jak części sąsiedniego.morza, z pia­
sków i innych zawad, końcem postawienia tej czę­
ści rzeki i przyległej przestrzeni morza w najko­
rzystniejszych o ile można dla żeglugi warunkach.

Dla pokrycia kosztów tych robót, tudzież zakła­
dów mających na celu bezpieczeństwo i ułatwienie 
żeglugi w ujściach Dunaju, mogą być pobierane sta­
łe  opłaty i slósowne taksy, postanowione przez kj>- 
misyę większością głosów pod wyraźnem warunkiem, 
że pod tym względem jak pod wszelkieini innemi, 
flagi wszystkich narodów uważane będą według skali 
zupełnój równości.

Art. 17. Ustanowioną zostanie komisya złożona 
delegowanych ze strony Austryi, Bawaryi, W. Porty 
W irteinbergu (jeden z każdego państw a), do któ­

rych przyłączą się komisarze z trzech Księstw Nad- 
unajskich, zatwierdzeni przez W. Portę. Komisya 

ta nieustająca: 1) wypracuje przepisy żeglugi i po- 
icyi rzecznej; 2) usunie zawady jakiejkolwiekby one 

były natury, sprzeciwiające się jeszcze zaąlósowanju 
na Dunaju postanowień kongresu wiedeńskiego; 3) 
nakaże i wprowadzi w wykonania roboty potrzebne 
w całym biegu rzeki i 4) czuwać będzie po ro^r 
wiązaniu komisyi europejskiój nad ułatw ieniem  że­
glugi w ujściach Dunaju i częściach morza przy 
ległych.

Art, 18. Komisya europejska dopełni swego za­
dania i komisya rzeczna ukończy prace swoje, okre­
ślone w artykule poprzednim pod 1. \  i 2, w prze­
ciągu lat dwóch. Mocarstwa wyrażone na podpisie, 
zebrane w konferencyę, będąc zawiadomionemi o 
tym fakcie, orzekną rozwiązanie komisyi europej­
skiej, a odtąd komisya rzeczna nieustająca, używać 
będzie tój samej władzy, jaką dotąd miała komisya 
europejska.

Art. 19. Dla pewniejszego wykonania rozporzą­
dzeń postanowionych aa wspólnem porozumieniem, 
według zasady wzwyż w yrażonej, każdemu z mo 
carstw kontraktujących służyć będzie prawo trzy 
mać w każdym czasie dwa lekkie statki w ujściach 
Dunaju.

Art. 20. W zamian miast portów i terytoryów 
przytoczonych w art. 4 niniejszego traktatu i dla le­
pszego zabezpieczenia wolności żeglugi, N. Cesarz 
wszech Rosyi zezwala na sprostowanie granicy swej 
w Besarabii.

Nowa granica pójdzie od morza Czarnego w od­
ległości jednego kilometru na wschód od jeziora 
Burna-sola, zetknie się pionowo z gościńcem A ker- 
mańskim (Białogrodzkim) i ciągnąc się jego szlakiem 
aż do wału Trajana, przejdzie na południu Bolgradu, 
zwróci się w górę rzeki Jałpuk aż do wysokości Sa- 
raczyka i skończy się w Katamori nad Prutem. W  gó­
rze tego punktu dawna granica pomiędzy obu pań­
stwami nie ulegnie żadnej zmianie.

Delegowani państw kontraktujących odznaczą we­
dług tych szczegółów linię nowej granicy.

Art. 21. Terrytoryum ustąpione przez Rosyę, wcie
lone zostanie do księstwa Multańskiego pod zwierzch 
nictwem W. Porty.

Mieszkańcy tego terytoryum używać będą praw 
* przywilejów zapewnionych księstwom i w przeciągu 
lat 3 wolno im będzie przenieść gdzie indziej swo­
je zamieszkanie, rozrządzając wedłtff w0 SW0J9 
własnością. „  , ,Art. 22. Księstwa Wołoszczyzna i Multapy używać
będą p0d zwierzchnictwem W. Porty i gwarancyą 
mocarstw kontraktujących, przywilejów i swopOd, 
które dotąd posiadają. W yłącznej opieki nad niemi 
wykonywać nie będzie żadne z państw gwarantują­
cych, i nikomu służyć nie będzie osobne prawo mie' 
szania się w ich sprawy wewnętrzne.

Art. 23. W .Porta zobowiązuje się zachować w rze­
czonych księstwach administracyę niepodległą i na­
rodową, równie jak zupełną wolność wyznania, pra 
wodawstwa, handlu i żeglugi.

Prawa i statuta dziś obowiązujące, zostaną przej

rżane. Ażeby co do tego przejrzenia zupełną zapro­
wadzić zgodę, komisya specyalna, w zględem  k tó rć j 
składu porozumią się  wysokie państwa k o n trak tu jące , 
zgromadzi się bezzwłocznie w B ukareszcie z ko m i­
sarzem ze strony W. Porty.

Zadaniem tej komisyi będzie, zbadać obecny stan 
księstw i przedłożyć podstawy przyszłej ich organi- 
ąacyi.

Art. 24. JCM. Sułtan przyrzeka, zwołać natych­
miast z każdej z obu prowincyj dywan ad hoc, z ło ­
żony tak iżby tworzył najdokładniejszą reprezenta- 
oyę interesów wszystkich klas społeczeństwa. Dy­
wany te będą wzywane do wyrażania życzeń ludno­
ści względem stanowczej organizacyi księstw.

Przepisy kongresu ułożą stosunki komisyi z owymi 
dywanami.

Art. 25. Wziąwszy pod rozwagę zdania wyrażo­
ne przez obydwa dywany, komisya prześle bez zwłoki 
<jo obecnej sied^by Hpnfereneyi, rezultat własnych 
ąwych prac.

Ostateczne porozumienie z mocarstwem zwierzch- 
qiczem, zoslaąje zatwierdzone konwencyą, zawartą 
W Paryżu pomiędzy W. stronami kontraktującemi, a 
b a tti-sze ry f odpowiedni zastrzeżeniom konwencyi, 
sdanąwozo określi organizacyę tych prowincyj, od­
danych na przyszłość pod zbiorową gwarancyę wszys­
tkich państw, które podpisały traktat.

Ajęt. 26. Zgodzono się, że księstwa mieć będą na­
rodową siłę zbrojną, uorganizowaną w celu utrzy­
mania pokoju wewnętrznego i bezpieczeństwa gra­
nic. Żadna przeszkoda nie może być stawianą środ­
kom nadzwyczajnym obrony, którą wspólnie z W. 
Portą obowiązane będą stawić końcem odparcia wszel­
kiego obcego nąjścia.

Art. 27. Gdyby pokój wewnętrzny księstw był za­
grożonym lub narażonym, W. Porta porozumie się 
z innemi państwami kontraktującemi względem środ­
ków utrzymania luh przywrócenia prawnego pokoju; 
pośrednictwo zbrojne nastąpić nie może bez poprze­
dniego pomiędzy temi państvam i porozumienia się.

Art. 28. Księstwo Serhskie zależeć będzie nadal 
od W. Porty, stósownie do haltów cesarskich, ozna­
czających je j prawa i swobody, zostawać mające na 
przyszłość pod zbiorową gwarancyą państw kontra­
ktujących.

Rzeczone księstwo zatrzyma przeto swoją admi­
nistracyę niepodległą i nąpedową, tudzież zupełną 
wolność wyznania, prawodawstwa handlu i żeglugi.

Art. 29. Prawo załogi służące W . Porcie, tak jak 
zastrzeżonem jest w ustawach poprzednich, zostanie 
utrzymane; żadne pośrednictwo zbrojne nie będzie 
mogło nastąpić w Serbii bez poprzedniego porozu­
mienia się pomiędzy stronami kontraktującemi.

Art. 30. Naj. Cesarz W szech Rosyi i JCM. Suł­
tan zdchowiyą w zupełnej całości stan posiadłości 
swoich w Azyi taki jaki istniał prawnie przed na- 
stąpionem zerwaniem stosunków.

Ażeby zapobiedz wszelkiemu oporowi miejscowe­
mu, będzie sprawdzoną i jeżeli potrzeba sprostowa­
ną granica bęz uszczerbku jednak terytoryalnego dla 
jwlnaj lub drugiej z obu stron.

W  tym celu wysłaną zostanie na miejsce bezpo­
średnio po przywróceniu stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy dworem rosyjskim i W. Portą, komisya 
mieszana, złożona z dwóch komisarzy rosyjskich, 

dwóch komisarzy ottomańskich, jednego komisa­
rza francuzkiego i jednego angielskiego. Prace jej 
wykończone być muszą w przeciągu 8 miesięcy, li­
cząc od wyęiiany ratyfikacyi niniejszego traktatu.

Art. 31. Terytorya zajęte w czasie wojny przez 
wojska NN. Cesarza Francuzów, Cesarza austryackie- 
go , Królowej połączonych królestw W. Brytanii i 
Irlandyi, Króla sardyńshieg°> z°stan3 w edług treści 
konwencyj podpisanych w Konstantynopolu 12 mar­
ca 1854 roku pomiędzy Francyą, W. Brytanią i W. 
Portą, 14go czerwca t. r. pomiędzy Austryą i W. 
Portą i 15go marca 1855 pomiędzy Sardynią i W. 
Portą, opuszczone po wymianje ratyfikacyi niniej­
szego traktatu jak tylko najrychlej być może. Zwło­
ka i środki^ wykonania będą przedmiotem układu
pomiędzy W. Portą i mocarstwami, których wojska 
zajmują j»j terytoryum.

Arb 32. Póki traktaty lub konweneye istniejące 
przed wojną pomiędzy mocarstwami walczącymi, nie 
zostaną ponowione lub zastąpione innemi aktami, 
handel wywozowy lub przywozowy wzaJ®mme °d -  
bywać się będzie według atopy przedwojennych 
rozporządzeń, a ich poddani w każdym razie tak 
będą uważani jakby należeli do naro u najwięcej u -
względnionego. . .

Art. 33. Konwencyą w dmu tym zawarta pomię­
dzy NN. Cesarzem F«*tfl|*?w’ Krolow4 Połączonych 
królestw W. Brytaiiii « Dlandyi z je d n e j, a Cesa­
rzem wszech Rosyi z drugiej strony odnośnie do 
wysp alandzkich jest » b#**e dołączoną do mniej­
szego traktatu i mieć będzie tę samą moc i wa­
żność jak  gdyby część jego stanowiła.

Art. 34. Niniejszy traktat będzie ratyfikowany i 
ratyfikacye wymieniona zostaną w Paryżu w prze-
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ciągu 4  tygodni lub jeżeli można wcześniej.
Co dla większej wiary, pełnomocnicy dotyczący 

podpisali i p rz j*oźy*< herbowne swoje pieczęcie.
Dan w Paryżu 30go marca 1856.

(M. P.) Buol-Schauenstein.
(M. P.) Hubner.
(M. P.) A. W alew ski.
(M. P )  Bourqueney.
(M. P.) Clarendon.
(M. P.) Cowley.
(M. P.) Manteuffel.
(M. PO Hatzfeld.
(M. P.) Orłów.
(M. P.) Brunnow.
(M. P.) C. Cavour.
(M. P.) De Villamarina.
(M. PO Aali. ..
(M. P.) Mehemmed D ietni -

A r ty k u ł dodatkowy i  p r z e c h o d n i -

W arunki umowy podpisanej na d "V \ , ejszym 
pod względem cieśn in , nie będą s d Sl? . do
statków  wojennych użytych Pr zeZ. . wa W0JU_
ją ce  w celu ewakuacyi m orzem  y ryow przez 
wojska ich zaję tych ; pomieniont. je  nak warunki na­
tychmiast nabędą mocy obow iązującej, skoro tylko 
w ojska w yprow adzone zupełn ie zostaną.

Dan w Paryżu 30go marca 1856.
podpisy jak  wyżej.

D O D A T K I .
I.

W  imie Boga W szechmogącego.
NN. Cesarz Austryacki, Cesarz Francuzów , Królowa 

połączonych królestw W . Brytanii i Irlandyi, Król 
pruski, Cesarz W szech-Rosyi, k tórzy podpisali kon- 
w encyą z 13 lipca 1841 i N. Król Sardyński chcąc 
zatw ierdzić wspólnie jednom yślne swe postanow ie­
nie zastosowania się do dawnego prawa państwa 
ottomańskiego, w ed ług  którego cieśniny dardanelska 
i Bosfor zamknięte są dla obcych statków  wojennych, 
dopóki Porta pozostaje w pokoju;

W zwyż wzmiankowani NN. M onarchowie i N. S u ł­
tan postanowili odnowić konw encyą zaw artą w Lon­
dynie 13 lipca 1841 r. w yjąw szy niektóre zmiany 
w szczegółach, nienadw eręźające zasady, na których 
taż je s t  opartą.

NN. M onarchowie zamianowali zatem pełnom ocni­
kami swymi w tym celu.

N. Cesarz A ustryacki:
P. Karola Ferdynanda hr. B uol-Schauenstein itd. itd. 
P. Józefa bar. Hubnera itd. itd. itd.

N. Cesarz Francuzów:
P. A leksandra hr. Colonna W alewskiego itd. itd. itd. 
P. Franciszka Adolfa bar. Bourqueney itd. itd itd. 
N. Królowa połączonych królestw  W . Brytanii 

i Irlandyi:
W ielce czcigodnego Je rzego  W ilhelma Fryderyka 

hr. Clarondona bar. Hyde de Hindon itd. itd. itd.
W ielce czcigodnego H enryka Rycharda Karola 

bar. Cowley itd. itd. itd.
N. Król P rusk i:

p. Ottona T eodora bar. Manteuffla itd. itd. itd. 
p! Maksymiliana F ryderyka Karola Franciszka hr. 

H atzfelda-W ildenburg-Schónstein  itd. itd. itd.
N. Cesarz W szech-R osyi:

P. A leksego hr. O rłow a itd. itd. itd.
P. Filipa bar. Brunnowa itd. itd. itd.

N. Król S ardyński:
P. Kamila Benso, hr. Cavoura itd. itd. itd.
P. Salvatora m argr. Villamarina itd. itd. itd.

N. S u łtan :
Muhameda Emin Aali paszę itd itd. itd .
Mehemeda Dżem il-Beja itd. itd. itd.
Którzy wymieniwszy sw oje pełnom ocnictw a, zna­

lezione w w łaściw ej i naleźytój formie zgodzili się 
na a rtyku ły  następne:

Art. 1. N. Sułtan z jednej strony, ośw iadcza, iż 
ma silne postanowienie utrzym ania na przyszłość 
zasady niezm iennie zaprowadzonej jako  dawna r e ­
guła państwa ottom ańskiego, na mocy której po
wszystkie czasy wzbronionem było  statkom w ojen­
nym obcych m ocarstw  zawijać do ciasnin dardanel- 
skich i Bosforu i że dopóki Porta pozostaje w po­
koju, J .  C. M. S ułtan  niewpuści żadnego obcego 
statku w ojennego do rzeczonych cieśnin.

_ A N. Ń. Cesarz austryack i, Cesarz F rancuzów , 
Królowa połączonych królestw  W . Brytanii i Irlan­
d y i, Król p ru sk i, Cesarz W szech Rosyi i Król Sar­
dyński z drugiej strony zobowiązują się szanować 
to postanowienie Sułtana i zastosow ać się do zasa 
dy powyżej wyrażonej.

A rt. &■ aułtan zastrzega sobie jak  dawniej wyda 
w anie nrmanow przejścia lekkim statkom pod flagą 
w o jenną , 11 ore używano będą jak  je s t w zwyczaju 
do służby poselstw państw przyjaznych.

A rt. 3. Ten sam w yj^g^ stosuj 0 sj^ do statków 
lekkich pod w0Jenną, które każde z mocarstw
kontraktujących upowaznionem j est trzym ać w u j­
ściach D unaju , d‘a ,z HnP™M*enia wykonania u rzą­
dzeń odnoszących S i ę , "®ści rzóki’, a których 
liczba niepowinna prze ^ °h ze strony każ-

A rtP 4nStN iniejsza konw encyą dołqcz0na do trak ­
tatu ogólnego podpisana dziś w ary u b^(j2;e ra ty_ 
fikowar.ą i ratyfikacye zostaną wymiemone^ w p rze­
ciągu 4ch tygodni lub w cześniej j e zt‘ 1 Yc m oie.

Co dla większej w iary podpisują dotyczący pełno­
mocnicy i herbow ne wyciskają pieczęcie.

Dan w Paryżu 30 m arca 1856.
Podpisy jak  pow yżej.
H.

W imie Boga W azechm ogącego.
N. N Cesarz W szech Rosyi i S ułtan  biorąc na 

uw agę zasadę neutralizacyi morza Czarnego zf p ro­
wadzoną prelim inarzam i spisaneini w protokóle lym  
podpisanym w Paryżu 25 lutego b. r. i chcąc w sk u t­

ku tego uregulow ać z“ wspólną zgodą liczbę i si­
łę  lekkich sta tków , które sobie zastrzeg ły  u trzy­
mywać na m orzu Czarnem dla służby swoich b rze­
gów, postanowili podpisać w tym celu konwencyą 
specyalną i zamianowali do tego.

N. Cesarz W szech Rosyi. 
p Aleksego hr. O rłowa itd. itd. itd. 
p. Filipa barona Brunnowa itd. itd. itd.

J. C. Mość S u łtan :
Muhameda Emin Aali paszę itd. itd. itd. 
Mehmeda Dźemil Beya itd. itd. itd.

Którzy wymieniwszy sw oje pełnom ocnictw a, zna­
lezione w w łaściwej i należytej fo rm ie , zgodzili się 
na artykuły następujące:

Art. i .  W ys. Strony kontraktujące zobowiązują się 
obopólnie tylko takie trzym ać na morzu Czarnem 
statki w o jenne , których liczba, siła i rozm iary po­
niżej są wyrażone.

Art. 2. W ys. Strony kontraktujące zastrzegają so­
bie utrzym ywać na tern morzu każda po 6 statków 
parowych liczących długości 50  m etrów  nad po­
wierzchnią m orza, i obejm ujących najwięcej 800 
beczek ładunków , i po 4 ry  lekkich parowców lub 
statków  żaglowych z ładunkiem  nieprzew yższającyin 
200  beczek każdy.

Art. 3. Niniejsza konwencyą dołączona do traktatu 
ogólnego podpisana dziś w P aryżu , będzie ratyfiko­
waną i ratyfikacye zostaną wymienione w przeciągu 
4ch tygodni lub w cześniej jeże li być może. Co dla 
większej wiary dotyczący pełnom ocnicy podpisali i 
pieczęcie herbowe wycisnęli.

Dan w Paryżu d. 30  m arca 1856 r.
(M. P.) Orłów .
CM. P .) Brunnow.
(M. P.) Aali.
(M. P.) Mehemed Dżemil. 

III.
W  imie Boga W szechm ogącego.

NN. Cesarz Francuzów, Królowa połączonych kró­
lestw  W . Brytanii i Irlandyi i Cesarz W szech Rosyi 
chcąc rozciągnąć do morza Bałtyckiego zgodę tak 
szczęśliw ie przywróconą na W schodzie pomiędzy so­
bą i ustalić dobrodziejstwa ogólnego pokoju, posta­
nowili zaw rzeć konwencyą i zamianowali do te g o : 

N. Cesarz Francuzów.
P. A leksandra hr. Colonna W alew skiego itd. itd. itd. 
P. Franciszka Adolfa barona Bourqueney itd. itd. itd. 

N. Królowa połączonych Królestw  W . Brytanii 
i Irlandyi.

W ielce czcigodnego Je rzego  W ilchelma Fryderyka 
C larendon, barona Hyde de Hindon itd. itd. itd.

N. Cesarz W szech Rosyi.
P. A leksego hr. O rłowa itd. itd. itd.
P. Filipa barona Brunnowa itd. itd. itd.

Którzy wymieniwszy sw oje pełnom ocnictwa zna­
lezione w w łaściw ój i  należytej formie, zgodzili s ię  
na artykuły  następujące:

Art. 1. N. C esarz  R osyi odpow iadając zyczom u, 
jak ie mu w yrażonem  zostało przez NN. Cćśarza F ran­
cuzów, Królowe połączonych królestw  W. Brytanii 
i Irlandyi ośw iadcza, iż wyspy Alandzkie niebędą 
ufortyfikowane, i źe tamże niebędzie ani utrzym yw a­
ny, ani utw orzony żaden zakład  wojskowy ani morski.

Art. 2. Niniejsza kow eneya dołączona do traktatu 
ogólnego podpisana dziś w Paryżu, będzie ratyfiko­
waną i ratyfikacye zostaną wymieniono w przeciągu 
4ch tygodni lub wcześniej jeżeli być może.

Co dla w iększej w iary dotyczący pełnomocnicy 
podpisali i herbow ne pieczęcie swoje wycisnęli.

Dan w Paryżu d. 30  m arca 1856 r.
(M. P.) A. W alewski.
(M. P.) Bourqueney.
(M. P.J Clarendon.
CM. P .) Cowley.
CM. P .) Orłów.
CM. P.) Brunnow.

Morespora«teiicy*ft Czasu.
W ied eń  29  kwietnia (spóźnione). 

w Dccyzya N. Pana względem drogi żelaznej w Ga­
licji nastąpi, jak powiadają za dni kilka. Zgromadze­
nie akcyonaryuszów drogi północnej, które się ma od­
być 30 b. m. CRezultat ontgo podaliśmy w depeszy te­
legraficznej. P. R .) nic pewnego jeszcze w tej mierze do­
wiedzieć się nie będzie mogło. Wielu akcyonaryuszów 
z któremi mówiłem, nie sądzą, żeby było w interesie kom­
panii drogi północnej, wzięcie na siebie drogi galicyjskiej 
i mają w tym duchu mówić na posiedzeniu. Lecz ko­
mitet jak się zdaje, jest przeciwnego zdania. Z dru­
giej strony deputacya Galicyi oświadczyła stanowczo, 
że ma odpowiednie kapitały rm budowę całej kolei, z od­
kupieniem części już  ukończonej. Za deputacyi gali­
cyjskiej żądaniem co do koncesji na całą drogę, prze­
mawiają tu silne głosy nawet w komitecie kredytu prze­
mysłowego austryackiego. Hr. Wodzicki i p. Wincenty 
Kirchmayer sy n , przybyli tu poza wczoraj. Ten ostatni 
ma dziś posłuchanie u p- barona ministra Bacha.

Cesarz Aleksander II przybędzie do Warszawy koło 
15go maja. Jest tutaj mniemanie, że pobyt Cesarza 
w tej stolicy, będzie pod wielu względami ważnym dla 
ludności. Cesarz miał się z tern dać słyszeć w Pe­
tersburgu.

Książę Demidow, który w czasie wojny prócz goto­
wości oddania na potrzeby kraju całego swego ogrom­
nego m ajątku, zajmował się tutaj przy poselstwie ro- 
syjskiem, którego jest członkiem, głównie losem jeń­
ców wojennych. Dał on w tej mierze wiele dowodów 
Psychyinosci, pieczołowitości i dobrego serca, co mu 
ze strony Cesarza a szczególnie W. Ks. Konstantego, 
pod któreg,, bezpośrediiiem zawiadowaniem był ten cały 
wydział zaponinjanć(n nie będzie. Powiadają, że 
książę Demid,,vv ( trzyma wkrótce ważną posadę dyplo­
matyczną. Zajmie on sjg w chwili wystawieniem 
pomnika jednemu z oficerów, zmarłemu z ran otrzyma­

nych w obronie Sebastopola, w Carogrodzie.
lir. Stakelberg pełnomocnik rosyjski wojenny w Wie­

dniu, wyjeżdża do Paryża dla odwiedzenia swej»ro- 
dziny, wraz z żoną, której matka margrabina Tomisier 
bawi w tej stolicy. Wczoraj był u nich wielki dyplo­
matyczny obiad.

Baron Morenheim sekretarz tutejszego rosyjskiego po­
selstwa wrócił z Rzymu. Stan zdrowia siostry jego 
p. de Fonton je s t niebezpiecznym; lekarze jednak nie 
tracą jeszcze nadziei.—  Baron de Bourqueney wraca tu 
z końcem maja.

I l e r l l n  29  kwietnia.
•j- Aż miło patrzeć, jak  to prześlicznie udyscyplino- 

wana prasa francuska. Cała Europa zna od tygodnia 
treść pokoju paryskiego, oraz najciekawszą część jego 
protokółów. Francya czyta je  dopiero dziś w Monito­
rze. Żaden dziennik nie śmiał ich umieścić, ani o nich 
mówić. A jednak treść pokoju ogłoszona równocześnie 
przez D aily News, Independanee Belge i Gazetą K o- 
lońską, z których przeszła do wszystkiej prasy konty­
nentalnej, jest niezawodnie autentyczną, bo cóżby mia­
ło 7. - z aczit.ic śledztwo nakazane przeciwko drukarzom 
Monitora, którzy wydać mieli tajemnicę? Czy tylko 
kto inny jej nie wydał? Czytam bowiem w jednej z lon­
dyńskich korespondencyj do tutejszych dziennników, że 
Daily N ew s, używany niekiedy przez gabinet angiel­
ski do puszczania w obieg lub sprawdzania pewnych 
wiadomości, otrzymał dokument pokoju z ofieyalnego 
źródła, i że opuszczenie w nim parę artykułów nie jest 
bynajmniej przypadkowem, lecz umyślnem, aby cieka­
wość w dochodzeniu źródła w inną zwrócić stronę. 
Lecz cóż chciano osiągnąć tą przedwczesną publikacyą? 
mianowicie w Anglii? Osłabić wrażenie autentycznego 
ogłoszenia, skupione na jednę chwilę? Czy ująć M o­
nitorowi uroku organu europejskiego? Czy zadrwić po- 
prostu z prasy francuskiej, którą minister Ludwika Na­
poleona , jak widać z jednego z ogłoszonych protoku- 
łów, chciałby postawić za wzór nie dla samćj podobno 
B elg i, lecz i dla Anglii i dla całej Europy? Bądź jak 
bądź, publikacya Monitora nie będzie nowością, opi­
nia publiczna miała czas do zoryentowania s ię , nie da 
się zatem rozprawami urzędowej pr sy tak łatwo wy­
wieść w pole. Obrady parlamentu angielskiego dokona­
ją  reszty.

Kwestya ordynacyj miejskiej i wiejskiej dla prowincyi 
nadreńskiej, po przyjęciu ostatniej w wczorajszem po­
siedzeniu Izby Panów, trzeba uważać za załatwioną. 
Izbie zapowiedziano, iż w przyszły piątek będzie osta­
tnie posiedzenie. W Izbie poselskiej utrzymano dawniej­
szą uchwałę stanowiącą zgodnie z duchem konstytucyi 
wolność przesiedlania się ludzi wiejskich z jednej gmi­
ny do drugiej. Izba Panów była bowiem zasadę tę 
zniosła, obradąjąc nad ordynacyą gminną dla szesciu 
wschodnich prowincyj, i uchwaliła, aby gminy miały 
prawo dom agać się od przesiedlających się  pewnej opła­
ty , jak  to czynią gaiitiy m iejskie. W olność przesiedla­
nia się  istnieje jednak w Prusiech ju ż  od 1804 r. Izba 
poselska nie mogła się wcale przekonać o potrzebie o- 
graniczenia je j , a gdy i rząd takowego nie popierał, u- 
chwafa Izby Panów, zmierzająca do przykucia znów 
ludu do gleby, została większością bardzo znaczną od­
rzucona. Odrzucono także przejściem do porządku dzien­
nego wniosek domagający się przywrócenia kar ciele­
snych. Wnioskodawcą był poseł Rosenberg-Lipinsky. 
Podobne spojenie imion wskazuje prawie zaw sze, że 
ten co je nosi, biega po jakichś skrajnych manowcach 
i drogach. „Zakaz wczesnego żenienia s ię , kara ciele­
sna , surowa polieya, mówi p. Rosenberg-Lipinsky, to 
są jedyne środki utrzymania ludu w karności i posłu­
szeństwie. Zacznijmyż od kar cielesnych.Bat nie zabija 
uczucia honoru. Bat jest ze wszystkich najnaturalniej­
szym środkiem kary. Poleca się on zarówno wszystkim 
bez różnicy prowineyom" i t. d. Trzeba wiedzieć, że 
wniosek popierąją głównie posłowie z górnego Szląska, 
z Pomorza i niektórych części Prus wschodnich i zacho­
dnich. Czy hr. Pfeil stoi między podpisanymi, nie wiem; 
zawsze dziwna, że się w obronie tak cywilizacyjnego 
środku nie pokazał na mównicy. Skrąjna prawa strona 
Izby, którą składają tak zwani junkiery stronnictwa 
krzyżowego, przyklaskiwali rękoma i gardłem dytyram­
bom p. Resenberg-Lipinskiego na cześć bata. Zmięszali 
się jednak strasznie, gdy im p. Reichensperger z nad 
Renu przeczytał rozkaz gabinetowy Fryderyka Wilhel­
ma I z 4 kwietnia 1731 r. zabraniający , uzy wania kya 
i bata przeciwko poddanym. R z ą d ,_ który nie był za 
wnioskiem, wykazał statystycznie, że o czasu zapro­
wadzenia nowego prawa karnego, które zniosło kary 
cielesne, liczba przestępstw by;i»jmll‘eJ S19 niePowię- 
kszyła, jak  to wsnioskodawcy twierdz4) lecz przeci­
wnie zmniejszyła się bardzo znacznie) czego dowodem 
przed innemi prowineya nadreńska, g z>e od niepamię­
tnych czasów sądownie na karę cielesną nie skazywa­
no. Wniosek zatem upadł, pop«rty y ko głosami jun- 
kierów. Moralna strona dyskusyi wcnodzi w obręb za­
dania Kladderadatscha , który ę ąc teraz dozwolony 
w Austryi, zapewne i w waszych goscic będzie progach. 
Numer z przeszłej niedzieli, donoszący 8woj e passirt, 
do Austryi, nie mało was zabawi.

Król i królowa dziś spodziewam z powrotem z Dre­
zna. W Brunszwiku były w |el*ie ludowe uroczystości 
z powodu 2 5 —letniej rocznicy wstąpienia na tron dziś 
panującego księcia. C esarzow a rosyjska m atka, która 
8go p. m. wyjeżdża z Petersburga, zabawi dwa tygo­
dnie w Potsdamie, P°tem uda się do Wildbad w Wir- 
tembergu. . ,

Sprawców zbrodni w domu budowniczego Andersa 
odkryto. Są nimi rzemieślnicy Kage i Pfaff i żona pier­
wszego. . .

D o n o sz ę  w am  w  końcu sm utną w ia d o m o ść , ż e  hr. 
W incenty T y sz k ie w ic z , który przed kilku laty , o że n iw szy  
s ię  z  n a jstarszą  córką hrabiów G rabow skich z G rylew a, 
za m iesz k a ł w  K się s tw ie , um arł d. 28  t. m . w  m ajątku  
sw o im  N iew ierzu , w  kraju i zagranicą kochany i p o w a ża ­
ny od w sz y stk ich , którzy £ o  znali.

Znad dolnej Elby 27 kwietnia.
Pisałem w ostatnim liście, że niema nadz:e i, aby 

propozycya p. Scheel-Plessen i jego wspólników była 
przyjętą. Otóż donoszą z Kopenhagi, że głosowanie 
nad tą propozycyą, co do modyfikacyi ustawy ogólnąj 
potwierdziło co było do przewidzenia, albowiem tako­
wa ogromną większością odrzuconą została. —  Onegdaj 
trzysta kilkadziesiąt Hessów przejeżdżało przez Ham­
burg udając się do Danii, gdzie rząd im pod dogodne- 
mi warunkami wypuszcza ziemię na czynsz emfiteuty- 
czny. Widać nieukontentowanie w elektorstwie heskiein 
wielkie, kiedy wieśniacy tak licznie wynoszą się do 
Danii, gdzie przecież stosunki muszą być lepsze, jak 
w Ameryce, choć Niemcy w Holsztynie i Szleswiku 
przeciwnie twierdzą, że pod rządem duńskim trudno 
wytrzymać. Niemcy składając większość w ogóle 
monarchii duńskiej. z niechęcią poddają się rządo­
wi mniejszości. Rząd duński w samej Danii bez 
księstw jest nierównie liberalniejszy, jak którykolwiek 
rząd monarchiczny. Niemcy wszelako uważają się 
za wyższych inteJligencyą i charakterem, odmawiają 
Duńczykom nawet przymiotów, z których ciż słyną i 
radziby przerobić ich na swoje kopyto. Duńczycy mi­
łujący swobody swoje odpierają roszczenia przeciwne, 
tein bardziej, iż przeciwnicy często gęsto pogardli­
wie mniemaną sw ą wyższość uczuwać dają.

Z Hamburga nowego prawie niema nic. Obywatele 
przyjęli propozycje senatu, co do ustanowienia pewne­
go kursu monety. Trzeba wiedzieć, że Hamburg prócz 
małej bardzo ilości monety zdawkowej „Schillinge“ 
(1 szeląg — 4*/4 gro>za pohkiegoj obraca tylko ideal­
ną monetą, którą zowie marko-banko =  f/a talara Pru ' 
skiego i marko courant == 12 srebrnikom pruskim czyli 
— 2  złot. i 12 gr. polsk. Z resztą obiega tam moneta 
pruska, hanowerska, saska, duńska, lubecka. bremeń- 
ska, meklemburska itd. i to jeszcze jako towar, źe tak 
powiem dziś z takim jutro z owakim kursem. T ak , iż 
dziś za 300 m.-banco dostaniesz 150 talarów, a jutro 
za 300 marko w 1 5 2 1 /Q lub 153 talarów zapłacić mu­
sisz. Ze zmian tych kursu pieniędzy, jako też z obli­
czeń banco i courant znaczne zyski ciągnie nie tyR.o 
bankier, ale każdy kupiec hamburski handlujący tak tu 
na miejscu jak zagranicą. Bo rozumie się, że nie wy­
syła pieniędzy aż w tenczas, kiedy 'anio ich nabyć może 
za swoje banco, a ciągnie z zagranicy, kiedy banco 
drogie. I tak , sprzedawszy np. do Berlina za 300 
marków banco, ciągnie przez weksel na kupującego 
w Berlinie, kiedy banco stoi 300 =  152 tal. a płaci do 
do Berlina, kiedy 300 m.-banco =  149 tal. itd. Ko­
rzyści niesłychane choć na oko m ałe, bo ty lko ł/8 ł/6 '/r. 
V* o/° ,na ićm lub naowem  zyskuje hanjburski kupiec, 
a o czem się za granicą wolnego miasta i nie śni spe­
kulantom. Teraz niąjeden ze spekulujących na zboże 
w Ameryce i Anglii ogromne straty poniesie. Wczo­
raj np. mówiłem z komisantem, który pokazywał mi 
próbki wybornej pszenicy amerykańskiej przybyłćj do 
portu, a  na której kupujący w dwie godziny po nadej­
ściu pewnej wiadomości o zawarciu pokoju i o cofnię­
ciu zakazu wywozu zboża z Rosyi, obliczył sw ą stra­
tę wynikającą ze zniżenia cen na 100,000 marków.

P a ry ż  28 kwietnia. 
Wczorąj w niedzielę, o trzeciąj z południa, nastąpi 

ła w ministeryum spraw zagranicznych wymiana raty 
fikacyi traktatu z 30go marca. Dziś rząd zakomuni 
kował traktat Senatowi i Ciału prawodawczemu. Jutn 
Monitor w całości go ogłosi. 'Zawarty traktat będzii 
znaczył w historyi, może dla tego głównie, że ustali] 
zwyczaje w przedmiocie neutralności na morzu i ź 
potępił korsarstwo. Protokóły kongresu, które wyjdi 
w jednym tomie będą ciekawe. Pokazuje się już  z wy 
kradzionych eprewów tych protokulów, że Francji 
wzięła inieyatywę w domaganiu się reform w Państwii 
Koscielnem. Pokazuje się także, źe Francya żaliła sii 
na Belgią z powodu jej dzienników, systematycznie or 
leanistowskich i nieprzyjacielskich. Napoleon III prote 
guje wolność w Piemoncie, a wolność w Belgii uwaźi 
za obróconą przeciw sobie. Wykrycie tego usposobienii 
zmazało prawie zgodę zaprowadzoną przez księcia di 
Chimay i wróciło Belgią do czasów, w których w imie 
niu rządu p. Granier de Cassaignac czynił jej pogróż 
ki. Ustala się przekonanie, że Belgia stać się moii 
z czasem jabłkiem niezgody europejskiej i powodeir 
zmiany aliansów, albowiem stoi ona na zawadzie ce 
sarstwu tak pod względem dynastycznym jak  terryto 
ryalnym. Cesarstwo mogłoby się czegoś obawiać tylk< 
ze strony partyi organistowskiej. P. Cucheval Clarign; 
w Constitulionnelu stara się dla tego poka ywać nieu 
dolność dyplomacyi za rządów L. Filipa. W dzisiej 
szyin artykule, p. Cucheval wystawia jako kontrast tra 
ktat z dnia 30 marca z traktatem z dnia 13 lipca 1841 
zawartym przez Guizota. Obecnie mamy sytuacyą po 
kojową, opartą na ścisłości stosunków między Francy;; 
a Austryą. O aliansie z R osyą, który byłby może- 
bnym tylko w razie zamiaru rozpoczęcia nowej wojny 
niema dziś mowy. Rząd francuzki zdaje się czekai 
na upadek Palmerstona, na nowe wybory angielskie 
na przyjście do władzy partyi reformatorskiej.

Po nowein widzeniu się z Cesarzem, hr. Cavour od 
jechał do Turynu. Potwierdza s ię , źe Cesarz start 
się o pojednanie Piemontu z Rzymem. Reformy w Pań 
stwie Kościelnem muszą prędzej czy później nastąpić 
Rzecz tę Cesarz ma oddawna na sercu. Aali pasza 
w tych dniach Paryż opuści i wróci do Stambułu, ja  
dąc przez Wiedeń. Onegdąj kupił on wiele klejnotów 
u cesarskiego złotnika Lemonier. Jenerał Orłów ma ju  
tro czy pojutrze zawiadomić dwór tulieryjski o w stą­
pieniu na tron Cesarza Aleksandra II.

Utrzymuje się przypuszczenie, że jenerał de la Rut 
może będzie stałym ambasadorem francuzkim w Peters­
burgu. Pod względem polityki wewnętrznej, jest to mąż 
bezkolorowy. Był on tak dobrze z restauracyą i dy- 
nastyą L. Filipa jak  jest z cesarstwem. Jak wielu 
Francuzów, mianowicie wojskowych, ma on więcej skłon­
ności do Rosyi niż do Anglii. Jenerał de la Rue bawił
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przez niejaki czas w Petersburgu i widział jak wie­
szano Rylejewa, Bestużewa itd.  ̂ . .

Wyjazd Ks. Napoleona ma nastąpić w połowie maja. 
Po zwiedzeniu północnej Anglii, Książe uda sig do 
Szwecyi. Sądzą, że podróż .jego do Szwwyi ma za 
Powód dawno projektowane małżeństwo. Książe Na­
poleon ma wrócić do Paryża z Krolową Szwedzką.

Trzy obozy, w których odbędzie kwarantanę wojsko 
Wracające z Krymu, zostały już urządzone. Kapitan 
żandarmeryi Croux został mianowany grand prevdt 
tych obozów. Wracąjące wojsko niesie z sobą nie po­
mór jak sądzono, lecz zaraźliwy tyfus. Rada miasta 
Marsylii nalega głównie na rząd aby obmyślił ostro­
żności przeciw chorobie. Wojsko nie wejdzie tryumfal­
nie do Paryża aż przed chrztem syna cesarskiego, tj. 
w czerwcu i nie wejdzie w całości. Druga połowa 
wąjdzie zapewnie w sierpniu. Jenerał Morris, który do­
wodził jazdą pod Sebastopolem, został mianowany ko­
mendantem jazdy cesarskiej. Jenerałowie d’AHonville i 
de Champeron którzy dowodzili jazdą pod Eupatoryą, 
nie odebrali jeszcze przeznaczenia.

Wczoraj w niedzielę, mieliśmy czas ciepły i zupeł­
nie wiosenny. Cały Paryż wysypał się w okolice mia­
sta. Cesarz był w parku Bulońskim. Syn cesarski był 
obnoszonym dla spaceru po terasie tulierijskim. Cesa­
rzowa jeszcze nie wychodzi, ale jest zupełnie zdrową. 
Pałac jej matki na polach elizejskich pięknie się restau- 
ruje. Emil de Girardin, sąsiad pałacu, opuści dopiero 
na przyszłą wiosnę swe mieszkanie i przeniesie się do 
budującego się hotelu na bulwarze Cesarzowąj. Bulwar 
Cesarzowej jest skończony; po obu jego stronach bu­
dleją się hotele. Jeźdźcy mąją prawą stronę, a piesi 
lewą. Środek jest zostawiony dla pojazdów. W okoli­
cy Paryża pola pięknie się przedstawiają. Francya spo­
dziewa się dobrych żniw i dobrego sprzętu winogron. 
Wszystko pracuje i bogaci się. Pomimo ząjęcia mate- 
ryalnego, Francya rozkupiła w trzech dniach pierwszą 
edycyą poezyi Wiktora Hugo: Contemplations. Jest 
to dobry znak. Kościół zakłada dwa wielkie towarzy­
stwa: jedno pod tytułem bibliotek okręgowych, mające 
na celu upowszechnienie dobrych książek, a drugie pod 
tytułem szkół wschodnich, mąjące na celu propagandę 
katolicką w Turcyi. Prezesem honorowym ostatniego 
towarzystwa jest marszałek Bosquet, a rzeczywistym 
kontr-admiral Mathieu.

Pani Ristori odbiera częste i zasłużone tryumfy. P. 
Samson, aktor teatru francuzkiego, napisał do niej 
wiersz świadczący o talencie i charakterze tej tragiczki. 
Onegdej pani Ristori deklamowała w sali świętej Ce­
cylii wiersze na korzyść szkółek paryskich. Pani 
Ristori nie nuży dotąd publiczności paryskiej; zapał 
dla niąj nawet się powiększa. Gra ona trzy razy na 
tydzień i teatr jest zawsze pełny. Piszą m i, że sea­
son londyńska jest świetna i że dzięki obfitości gwi­
neo w, Anglicy mąją operę o jakiej Paryż już nie marzy.

•L C. K. Ap. Mość raczył naczelnika dyrekcyi kra­
jowej skarbowej w Krakowie radzcę ministeryalnego 
Jana Rosenberga, przenieść do Zagrzebia.

—  C. k. minister spraw wewnętrznych, udzielił 
zawak< waną posadę dyrektora kancelaryi (urzędów  
Pomocniczych) przy rządzie krajowym w K rakow ie, 
tymczasowemu sekretarzowi przy komisyi ministe- 
cyalnej, uwolnienia g r u n to w eg o  w K rakow ie J o z e to -  
wi Zopoth. ______________________

• W ie d e ń  20 kwietnia.
Ministeryum spraw wewn. i naczelna komenda

stryach, Salzburgu, Styryi, Czechach, Morawie, 
Szląsku, Galicyi, Krakowie i Bukowinie, Karyntyi, 
Krainie, Gorycyi, Istryi, Trycstu i Tyrolu zY orarl- 
bergiem tyczące się zniżenia czasu kary w wojs u 
na wojskowych, za samokalectwo i ukrywanie się 
Przed branka. Na mocy postanowienia J. C. Mości 
znosi sie kara wymierzona postanowieniem cesar- 
skiem z *d. 25go lutego 1811 na samokalectwo ja­
ką jest zupełna utrata kapitulacyi tudzież kara po­
stanowieniem cesarskiem z d. 11 lutego 1827 na- 
zuaczona na zbiegów przed rekrutacyą tj. przedłu­
żenie służby wojskowej trzechletnie obowiązujące 
w dawnych krajach popisowych, a za oba rodzaje 
Przekroczeń następuje tylko przedłużenie prawnej 
służby wojskowej o lat dwa.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby wyższej z 24  b. m. hr. Cla­

rendon zabiera miejsce na ław ie ministrów. Przez 
kilka minut szlachetny lord żywą prowadzi rozmo 
"’ę z hr. Aberdeen, z margr. Clanricarde i kilku m 
•lemi członkami Izby. Gdy szl. hrabia zajął już swo­
je miejsce książę Cambridge siada obok niego. W ie­
lu członków Izby niższej zgromadziło się na to po 
siedzenie. . . .

Lord Lyndhurst zapowiada że ma zamiar zwrócić 
Za najbliższą sposobnością uwagę Jzhy y y . 
Włoch i trwające dotąd zajęcie )vielkl<J  ,C i " 
go kraju przez wojska austryackie. Lord lviaime 
bury ponawia w obec lorda Clarendona zapowieaz 
nie wniosku, o którym już poprzednio Izbę zawia 
domił i który brzmi następnie: „Kiedy Izba sądz 
się mieć obowiązek wyrażenia podziwu swego nad 
Walecznością, jaką rozwinęła załoga turecka w Kars, 
oraz nad męstwem pełnem wytrwałości jen. majora 
W illiams, równie jak innych oficerów angielskich 
którzy mu towarzyszyli, uważa się być niemniój o 
bowiązaną wyrazić swe przekonanie, że poddanie się 
załogi Knrsu, wywarło nieszczęśliwy wpływ na bez­
pieczeństwo Turcyi azyatyckiej i na układy pokojo­
we, i że poddanie to jest po większej części skut­
kiem braku energii i przezorności rządu angielskiego."

Lord Rawensworth użala się, iż lordowie i człon  
kowie gmin niemogli być obecnymi wielkiemu mor 
skiemu przeglądowi w Spithead. Nie czyni on w tym 
Względzie zarzutu rządowi Jój K. Mości, przypisuje

owszem winę jedynie tym, których staraniu poleco­
no wybór parowca, a którzy wybrali steamer o -  
gromnych rozmiarów lecz niedostatecznej siły  do 
przewiezienia członków Izby. Margrabia Clanricarde 
robi wniosek odnoszący się do odpisu sprawozdań i 
korespondencyj ajentów dyplomatycznych i konsu­
larnych królowej we W łoszech w przedmiocie za­
jęcia terytoryum i objęcia władzy wykonawczej przez 
wojskowych w Księstwie parmeńskiem. Wniosek ten 
rozciąga się również do odpisów koinunikacyj za­
mienionych w tym przedmiocie pomiędzy rządem 
królowej i gabinetem wiedeńskim. Oświadcza on, iż 
robiąc ten wniosek niemyśli objawiać swych myśli, 
a tern mniej jeszcze prosić aby Izba orzekła w zglę­
dem wypadków zaszłych we W łoszech , sądząc że­
by było przedwcześnem wydawać sąd przed za­
czerpnięciem szczegółowszych objaśnień. Tu mówca 
wchodząc w pobieżny wykład faktów, uznaje, że 
jeżeli rząd austryacki wprowadził wojska sw e do 
Księstwa Parmy na wyraźne żądanie rodziny panu­
jącej i w celu uchronienia księżnej rejentki od w szel­
kiego osobistego niebezpieczeństwa, ów akt niema 
nic sprzecznego z tern co się w innych stronach 
dzieje. Lecz chcąc Izbę o całej prawdzie przekonać, 
sądzi margr. Clanricarde, że sekretarz w wydziale 
spraw zagranicznych, w razie gdyby uważał za po­
trzebne odmówić przedłożenia dokumentów, będzie 
m ógł dać Izbie przynajmniej zadawalniające obja­
śnienia.

Hr. Clarendon przyjęty przy wnijściu swem do 
Izby oklaskami, odpowiada, iż od niego spodziewać 
się nie można rozbioru sprawy włoskiój w ogólno­
ści. Stosowniejszem mu się być wydaje ażeby lord 
Lyndhurst zapowiedziany swój wniosek uczynił. 
Również spodziewa się być wkrótce w możności 
donieść Izbie, że rząd sprawy włoskiej niespuścił 
z uwagi. W  tej chwili niemoże on żadnych przedło­
żyć korespondencyj, któreby rzuciły światło na wy­
padki w łoskie, lecz gotów jest szlachetnemu swemu 
przyjacielowi ile będzie m ógł wiadomości dostar­
czyć. Mówca tak dalej rzecz prowadzi: Od czasu 
zamordowania księcia sw ego, znajdowała się Parma 
w stanie anarchii, w czem jednak nie ma winy ze 
strony panującej księżny. Rządy jej były mądre i 
umiarkowane i dowiodła w nich wielkiej łagodności 
i rostropności. Lecz w Parmie, którą sobie osoby 
mające za cel jedyny polityczne zaburzenia, za sie­
dzibę obrały, rząd jest słaby a wysłańcy tajemnych 
towarzystw szczególniej tam byli czynnemi. le n  
zwichniony stan rzeczy trwał ciągle, a osoby pro­
wadzące śledztwo względem morderstwa popełnio­
nego na księciu, jak i te które sądownie przestęp­
stwa polityczne badały, zdawały się mieć śmierć 
sobie przeznaczoną. Gdy się duch niebezpieczny obja­
w ił i w skutku tych wypadków trwoga ogarnęła 
publiczność, zaprowadziła księżna rejentka stan o -  
blężenia w Parmie, a austryacki jenerał Crenneville, 
objął jako najstarszy oficer naczelne dowództwo. 
Szlachetny mój przyjaciel zdaje się jednak przy­
puszczać, że austryackie pośrednictwo w skutku 
świeżych wypadków nastąpiło. Rzecz się ma inaczój. 
P om ięd zy  M odeną i zm arłym  k s ięc iem  Parm y za ­
warty został traktat w roku 1 8 4 7  c z y  1 8 4 8  na 
cocy którego panującym obu tych krajów wolno 

być miało, wzywać austryackiej pomocy, a Austrya 
obowiązaną była dostateczną siłą wojskową przy­
tłumiać polityczne ruchy, w razie gdyby też wybu­
chły. Stało sie to w roku 1849 i od tego czasu ciągle 
stał batalion austryacki w Parmie lub jej okolicy. 
Gdy stan oblężenia został ogłoszony oświadczył jen. 
Crenheville, że niepotrzebuje ani o jednego żołnie­
rza w ięcej. O szczególnej interwencyi nie może być 
powtórnie mowy, a znajdujące się w Księstwie woj­
sko austryackie niezostało wzmocnione. 1 wierdzić 
m ogę, jak mnie z Wiednia również zapewniają, 
że dzienniki o w ysyłce wojsk austryackich ku gra­
nicom sardyńskim przesadzone podawały wiadomo­
ści, i że w tym kierunku wojsko poprowadzonem
niezostało. , , . . . . .

Lord Derby zapytuje kiedy nastąpi przedłożenie 
dokumentów tyczących się sporu amerykańskiego. 
Przedmiot ten jest tak ważny, że menależałoby tra­
cić czasu, aby obie Izby dokładnie z położeniem  
rzeczy obeznać. Lord Palmerston powtórnie przyrzekł 

Izbie niższej przyspieszyć o ile można przedło­
żenie ow ych dokumentów. Lord p o d ło ż e* -r\s;Ł?r»°us-tyczy werbunków spodziewa on s ię , że do y ^ ące  
się ich papiery na pierwszym lub § ? a
dzeniu w przyszlem tygodniu przedłożone zostaną.

R o s y  * •

Z powodu rozwiązania milicyi krajówki: 
kazy i rozkazy dzienne ogłoszone z y

"niI.arpoda*erSb”r,frSkiCh' S > “ sU  do Sen.to
! * £ £  i rozpuszczei-ie
milicyi krajowej-

„Ukaz do Senatu rządzącego. Podobało się Opa 
trzności zesłać znów na naszą ukochaną ojczyznę
wojnę, w którój opierać się musiała wmwną rz swyc
granic połączonym siłom kilku mocarstw. Wśród 
takich okoliczności zagrażających bezpieczens wu pa 
stw a, nasz błogosławionej p am ięcio jc iec^ cesarz  
Mikołaj Pawłowicz powołał manifestem z lOgo lu­
tego 1855 roku wszystkie stany narodu rosyJskl®“ 
go do broni i do tworzenia milicyi krajowej, 
to wezwanie monarchy odpowiedziała Rosya z zwy­
kłym jej zapałem i wiernością. Dzisiaj zmieniło się 
położenie. Z mocarstwami walczącemi przeciwko nam 
zawarty został pokój 30go marca; widząc przeto, 
że do obrony państwa nie jest już potrzebna mili- 
cya krajowa, powołana z rozmaitych gubermj uka 
zami naszego ojca i naszymi, —  rozkazujemy roz

puścić bezzwłocznie wszystkich żołnierzy mili­
cyi do domowych ognisk i do swoich dawnych za­
trudnień. Niechaj waleczni wojownicy milicyi krajo­
wej wrócą na łono swych rodzin; niech w spokoj- 
nein życiu radują się, iż spełnili świętą powinność 
wiernych poddanych i prawych synów Rosyi, oraz 
że przez swoje trudy i odwagę zdobyli niezaprze­
czone prawo do wdzięczności naszej i ojczyzny. Se­
nat rządzący nie zaniedba wydać dla wykonania te­
go ukazu odpowiednich rozporządzeń na zasadzie 
załączonych do tegoż ukazu statutów względem roz­
puszczenia milicyi krajowej.

Petersburg 17go kwietnia. Aleksander.“
Wyżej wspomnione statuty przepisujące sposób 

rozpuszczenia milicyi, zawierają 18 rozdziałów i 118  
paragrafów. Treść tych przepisów jest następująca: 
W szystkie 337 drużyn milicyi krajowej, sformowa­
ne w skutek manifestu cesarskiego i trzech uka­
zów: z lOgo lutego, z 12go sierpnia i z 28go wrze­
śnia 1855 r., oraz 6 pułków kozaków m ało-rosyj- 
skich, nakoniec milieya konna tatarska sformowana 
w styczniu b. r , a przeznaczona do posług kuryer- 
skich, zostają rozwiązane. Rozpuszczenie tych dru­
żyn uskutecznią naczelnicy milicyi gubernialni wy­
brani przez szlachtę lub oficerowie mianowani w ich 
m iejsce przez cesarza. Jak tylko manifest cesarski 
nakazujący rozwiązanie milicyi ogłoszonym  zostanie, 
wydział sztabu głównego przepisze marszruty, to 
jest wskaże drogi i spoczynki, których trzymać się 
mają w powrocie do domu, tak drużyny znajdujące 
się przy rozmaitych armiach jak i będące dopiero 
w pochodzie ku armiom. Zanim jednak drużyny w y­
ruszą w pochód do domu, zgromadzą się w miej­
scach, w których stoją i uczynione im będzie pyta­
nie, czy który żołnierz milicyi nie życzy sobie wnijść 
do wojska regularnego w stopniu żołnierza lub pod­
oficera na cały czas służby w ojskow ej, to jest na 
lat 25, rachując jednak od dnia, w którym zaciągnął 
się do milicyi. W drużynach, które dopiero są w po­
chodzie do armij, pytanie to przedłoźonem zostanie 
w pierwszem mieście gubernialnem, przez które prze­
chodzić będą. Naczelnik drużyny uczyni to pytanie 
swoim żołnierzom w przytomności wszystkich ofice­
rów i natychmiast sformowany będzie spis chcących 
wnijść do wojska. Gdyby później zaszły skargi o nie­
dokładne spełnienie tych poleceń, o niezapisanie 
chcących wstąpić do wojska lub zapisanie niechcą- 
cych, skargi te powinny być przedstawione cesa­
rzowi. (Całe to postępowanie przy rozpuszczeniu 
milicyi okazuje, iż rząd życzy sobie, aby jak naj­
więcej milieyantów wstąpiło do wojska regularne­
go). Mundury zatrzymają milicyanci, broń oddadzą 
natychmiast po odczytaniu manifestu, każda jednak 
kompania weźmie z sobą w pochód powózki, kotły, 
bębny itd. Gdy drużyna przyjdzie do sw ego miasta 
gubernialnego, zostanie rozpuszczoną, a każdemu m i- 
licyantowi wydane zostanie świadectwo ze służby. 
W szyscy oficerowie miilcyi, którzy wpreódy nie byli 
w służbie rządowej, powrócą do prywatnego życia 
z prawami i przywilejami wprzód używanemi lub 
w ciągu służby w milicyi nabytemi, Oficerowie, któ­
rzy przed  wnijściem do milicyi sprawowali urząd 
cywilny lub zarząd w dobrach koronnych, który 
podczas ich nieobecności obsadzony został, nie o -  
trzymują dawniej sprawowanego urzędu, lecz przy­
dzieleni zostaną do bióra naczelnika gubernii jako 
urzędnicy nadetatowi, i przez rok otrzymywać będą 
pensyę. Jeżeli w ciągu tego roku nie otrzymają u -  
rzędu, pozostają na rok drugi nadetatowemi urzę­
dnikami, lecz bez pensyi. (Z rozporządzenia tego nie 
będą zadowolnieni oficerowie milicyi).

Równocześnie wydał cesarz następujący rozkaz 
dzienny do milicyi krajowej, ogłoszony w R uskim  
Inwalidzie  z 20go kwietnia:

„Żołnierze milicyi krajowej! Manifestem z lOgo 
lutego powołał was Ojciec nasz w Bogu spoczywa­
jący na pomoc naszym walecznym wojskom i na 
obronę ojczyzny; a g łos ojca znalazł odgłos w pier­
siach dzieci. Poruszyła się cała Rosya ożywiona mi­
łością kraju i n:eograniczonem dla niego pośw ięce- 
niem, a wszędzie chwyciły za broń liczne hufce, 
by walczyć za Wiarę, Cara i Ojczyznę. Żołnierze 
milicyi krajowej! wyście to tworzyli owe dzielne 
hufce. Opuściliście domy i rodziny, ażeby podzielać 
walki i trudy z wojskiem doświadczonem w boju i 
złożyć dowody w ytrw ałości, niezachwianego mę­
stwa, posłuszeństwa i gotowości poświęcić w szys­
tko za Nas i za ukot haną przez Nas i przez was 
Rosyę. Wielu z was ślub swój krwią własną stwier­
dziło, po.ległszy chwalebną śmiercią na wałach S e-  
bastopola. W szyscy pokazaliście światu, jak potężny 
duch żyje w narodzie rosyjskim. Dzisiaj wojna za­
kończoną została, a dziękując wam imieniem uko­
chanej. ojczyzny za waszą wierną służbę, możemy 
rzec do was: Idźcie w pokoju waleczni obrońcy 
ziemi rosyjskiej, wracajcie do domu i rodzin wa­
szych, do waszych dawnych zatrudnień 1 obowią­
zków, j bądźcie dla stanu, z którego powołani by­
liście do broni, przykładem porządku i posłuszeń­
stwa, jakie okazywaliście w szeregach milicyi. Na 
pamiątkę waszej chwalebnej służby, udzielamy naj- 
łaskawiój wam wszystkim od jenerała aż do żołnierza 
prawo zatrzymania i po rozwiązaniu milicyi znaku 
przez nią noszonego, to jest krzyża, z zastosowaniem  
się do przepisów wyrażonych w osobnym s a ucie 
dzisiaj przez nas zatwierdzonym. Niech krzyż en 
będzie zasz zytną oznaką za wasz zapał 1 gorliwość 
dla dobra Ogółu, jakie okazaliście podczas nadzwy­
czajnych okoliczności w ciągu wojny właśnie za­
kończonej.

Petersburg l 7 g0 kwietnia. Aleksander.“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 go maja. W edług prywatnych doniesień 

powstały w kilku miejscach w obwodzie Tarnowskim i Bo

cheńskim pożary, które znaczne części lasów tamecznych 
zniszczyły. Ogromna posucha ułatwia szerzeniesię ognia. 
Czekamy na szczegóły  potwierdzające tę wiadomość.

—  Przed kilku dniami przybył do naszego miasta p. 
Szabliński znany wiolenczelista, wysoko ceniony w war- 
szawskiia świecia muzycznym; spodziewamy się, i i  da 
słyszeć tutaj szćj publiczności klasyczną podobno grę swe ją  
na wiolenczeli, ua tym najpiękniejszym  po głosie  ludz­
kim instrumencie.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy,
W iedeń. K ursa telegraficzne z dn. 2go maja. —  

Metaliki 5-procent. 8 4 15/16- —  M etaliki 4 '/a-proc. 7 5 V4 . 
Metaliki 4-proo. 8 6 l3/16. Metaliki 5-proc. z r. i 8 53 J4 7/S. 
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  — . —  2 ‘/a-proc. 8 4 7/ | s . __  
1-proc. 1 9 ł/g 1 ciągn. —  z 1830  r. 2 50, 3 0 2 . —  P o ły . 
czka naród. 5-proc. 8 4 lt / 16. —  dto 4 / s -protent. — . 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 7 1/3. —  Augsburg 1 0 2 ' /2 .— Lon­
dyn złr. 10 kr. 3. —  Parył 1 1 9 3/ , . -  Bankowe
1 1 2 6  —  Akcye kolei śel północ. —  —  Ferdyn. . —  
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . —  B. — . — O st-D on au  
Dampfschif. — .

K u rs  k ra k o w sk i  z d. 2 go maja.—  Bankn. austr.. 
i .  1 0 9 ,—  pł. 108  '/j,. — Pruski kurant i. 1 0 6 l/4 pL 
1 0 5 3/ 4. —  Ruble sr. nowe i. 1 0 3 1 /2, pł. 102 ’/a- Cwan- 
cygiery nowe iąd . 1 1 2 , pł. 1 1 1 . —  Cwancyg. stare i .  
112 , płac. 1 1 1 . —  Imperyały iąd . 3 6, płacą 3 5 1/«* 
Dukaty austr. holend. i. 3 5 ®/3, pł. 3 5 */a. —  20-frank 
żąd. 21 */4, pł. 2 0 2/8 - —  List zast. polskie z kuponami 
iąd . 1 0 0 y 4, p ł. 99 '/a. —  Listy zast. galic. z kuponami 
i .  8 4 1/a, pł. 83 Y 4.jL is ty  Indemn. z kupon. iąd . 7 6 */3, 
płacą 7 6.

K u r s  lw ow sk i z d. 2 6go kwietnia. Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 4 2 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 4 8 . —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 1 1 .—  Rubel ros. zlr. 1 kr. 35. 
Talar pruski złr. 1 kr. 2 9. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 9. —  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0 po 
złr. 84  kr. 45  mk. —  Sprzedał 1 0 0  po złr. 85 kr. 1 5 .—  
Dawał za 100  złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

K u rs  w iedeń sk i z 80kw iet. M etaliki 84 3/g. Now..
pożyczka 6 5 '/„ . — Akcye Banku wiedeń. 1 1 2 2 . —  Akcye 
kolei łelaznój półn. SOS1/*- —  Agio od złota 5 5/8, od 

 Oblig. uwoln. grunt. 7 6. —  Poiyczkasrebra 4 
ostatnia narodowa S 4 ł/8 .

Przegląd polityczny.
D epesze  te leg ra fic zn e .

L o n d y n  29 kwietnia. Dziś w nocy na posiedze­
niu parlam entu rozprawy nad Karsem szfy dalej. 
Kanclerz skarbu nie przyjmował odpowiedzialności 
na rząd co do prowadzenia wojny w Azyi, i domagał 
się głosowania. Pakington obwiniał rząd , a Layard 
bronił go. Bulwer i Disraeli chcieli odroczyć ten
przedm iot., p rzeciw  czem u o św iad czy ł się lord Pal- 
merston. Głosowano czy przystać na odroczenie 
lub nie, i rząd otrzymał górę 243 głosów  nad 173. 
Po głosowaniu lord Palmerston oświadczył, iż dobro­
wolnie na odroczenie zezwala, gd y i rządowi szło  
ty lko o zw y cięstw o  w zasadzie.

P a r y ż  29 kwietnia. Monitor donosi, że cesarze- 
wicz (prince im p iria lj w p isany  z o s ta ł jako dziecko 
wojskowe na listę oficerów pierwszego pułku grena- 
dyerów gwardyi.

P a r y ż  1 maja. Hr. Orłów w ręczył Cesarzowi 
lisino zawiadamiające o wstąpieniu na tron Cesarza 
Aleksandra. Constitutionnel zaprzecza pogłosce jakoby 
Cesarz zaprosił wprost jenerała Narvaeza na prze­
gląd wojsk i w tym celu konia mu posłał.

W e n e e y a  30  kwietnia. Gazeta urzędowa wyj­
muje z Universale wiadomość, i i  dwór książęcy 
parmeński wyjeżdża do Neapolu, a wielu mieszkań­
ców miasta wynosi się do Lombardyi i innych kra­
jów na czas jakiś.

G e n u a  29 kwietnia. Codziennie wracają nowe 
oddziały wojska ze Wschodu i odsyłane są do St. 
Giuliano d’Albara dla odbycia tam kwarantanny. Na 
przyszły tydzień spodziewają się tutaj dywizyi Du- 
rando z 6000 ludzi i 600 koni na H  okrętach an­
gielskich i sardyńskich. W  lazarecie Villafranca przy­
gotowano 2000 łóżek  dla wracających chorycli.

N e a p o l  24 kwietnia. Hr. Trapani ma udać się 
na koronacyę Cesarza Aleksandra, jako reprezentant 
Neapolu.

K o n s t a n t y n o p o l  24  kwietnia. Deputacya na­
rodowa czerkieska przybyła tu z żądaniem uznania 
niepodległości ludów kaukazkich i zagwarantowania 
lakowej przez Turcyę i państwa zachodnie. Ministro­
wie przyjmowali ją na posłuchaniu. Derwisz pasza 
wrócił wczoraj z Paryża: wyznaczonym on jest ko­
misarzem tureckim do komisyi zajmującej się wy­
tknięciem nowej granicy besarabskiej. Sasset efendi 
naznaczony komisarzem do komisyi mającej zajmo­
wać się urządzeniem Księstw Naddunajskich. Mię­
dzy Portą i Grecyą zawartą jest umowa o położe­
nie tamy rozbojom na granicy obustronnej tych 
państw. Na konferencyi monetarnój oznaczono war­
tość funta szterlinga na 125 piastrów. Wojska tu­
reckie w róciły już z Redutkale i Suchumkale do 
Trebizondy. W  Trebizondzie pierwszy raz stawali 
chrześcianie przed sądem tureckim w charakterze 
świadków.

W łaśnie odbieramy z ^ ? J „ wiV ^ łd l,e« 0 
źródła wiadomość, że Cesarz miał przybyć
do tej stolicy w pierwszej rraJa; marszał­
kowie szlachty r o z e s ł a h  do szlachty zaproszenia, a- 
by na ten c z a s  lic*"'0 zJech«fa się do Warszawy 
dla p r z y ję c ia  monarchy; wszelako przyjazd ten na- 

wstrzymany został, z powodu niebezpiecznej cho­
roby Cesarzowćj matki.



CŻAS z Soboty 3 Maja 1856.

P r z y j e c h a l i  od I' dó 2 maja.
HOTEL P O L L E R A .  Benesch Teodor, hr. Krasicka Jblia. 

Szymanowski W ład y sław  z Wiednia. Jakubowski Franciszek 
z Tarnowa. Schwarz Rudolf i Fryderyk z żoną z Wadowic. 
Sewczyński Juliusz z W arszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Gebauer z Preszburga. Hass, 
Isaak  Tauber z Lipnika. Roch Laskowski z żoną z Polski. 
Ferdynand Schoenwald z Krzeszowio. Antoni L ujer z W ie­
dnia. Idalia von Harsdorf bar. z Derewnia.

HOTEL ROSYJSKI. Piotr Falkenhagen Zaleski z W iednia. 
W ład y sław  hr. W odzicki z Niedźwiedzia. Maurycy baron 
Brunicki z Pisarzowa. Adolf Dobrzyński z Tarnowa. Kazi­
mierz Gozdowicz z Rzeszowa. W ilhelm Bau, Henryk Bau 
z W arszawy.

HOTEL SASKI. Gabryel Siemoński, Józef Siemieński 
W acław  Lisowiecki ob., Marceli Ł etow ski, Cezar hr. M ę- 
ciński, Kazimierz Petryczyn . Ludwik K rzyszkiewicz , A le k sa n ­
der Kriegshaber, Franciszek bar. Lew artow ski, T y tus . 
hojew ski, Stanisław  Brandys z Galicyi. J u s t y n a  Piątk0 
i Emilia Piątkow ska ob. z Polski.

K O L E J  Z E L A Z N A  
C odziennie

Pociągi osobowe odchodzą z
J o godzinie 1 2 tej min. 35 po połud. 

o godzinie lOtdj mm. 35 w nocy. 
o godzinie 4tćj min. 35 z rana. 
o godzinie 2dj mm. 40 po połud.

Przychodzą do Krakowa:
. o godzinie 3ej min. 20 z rana 

Z Dębicy |  0 godzinie le j min. 40 po południu.

* m ■ ( °  6°<!*!n!e 11(®j min. 25 przed połud.
Z Oświęcima ) 0 godzinie 9łej min. 15 wieczorem.

K ra 1: owa:

Do Dębicy 

Do Oświęcima

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Lwów 2 9 kwietnia. Spęd bydła rzeźnego na wczo- 

rajszym targu liczył 9 3  wołów, których w 4 ch stadach 
po 1 0  do 31 sztuk z Dawidowa, Rozdołu i Kamionki 
na targowicę przypędzono. Z tćj liczby sprzedano — jak 
nam donoszą ■ na targu 90 sztuk na potrzeb miasta i 
płacono za wołu, mogącego ważyć 328 wied. funtów 
mięsa i 38 funtów łoju, 80 r. 20 kr.; sztuka zaś, którą 
szacowano na 4 61 funt. mięsa i 80 funt. ło ju , koszto­
wała 125 r. m. k.

Cena sprzedaży mięsa wołowego od 1 funta wagi 
lwowskićj oznaczona została na miesiąc maj 7 Va kr. m. k.

W Y K A  Z
zmarłych clirzeician w mieście Krakowie, od dnia 21 

do 3 l  Stycznia 1856 włącznie.
96. Sobierajski Wiktor syn Stanisława 1 i pół roku na 

suchoty.
9 7. Stuciński Piotr syn Tomasza wyrobnika na suchoty.
9 8 . Winiarska Józefa córka majstra na trudne wyrzynanie 

się zębów.
99. Parzelska Salomea 60 lat, uboga, na febrę.

100. Jonas Paweł subiekt handlowy 2 5 lat na zapal. płuc.
101. Antósik Wojciech żebrak lat 5 0 na puchlinę.
1 0 2 . Skołyszonka Maryanna wdowa lat 48 na febrę.
103. Kaniewski Kazimierz wyrobnik lat 50 na ogólne wy­

niszczenie.
1 0 4 .  Ż u c h o w s k a  M a r y a n n a  w d o w a  l a t  5 5 n a  ty fu s .
105. Optalska Ewa wdowa lat 52 w skutek oskrzeli dłu- 

gociągłyeh.
106. Lampart Anna służąca lat 32 na wyniszczenie sił.
107. K aczm arski Jó z e f  lat 7 na suchoty.
1 0 8 . Kocik Maryanna córka Feliksa wyrobnika 7 tyg. na 

charłactwo.
109. Banachowa Maryanna wdowa lat 5 0  na suchoty.
110. Kecler Franciszek syn Ludwika czeladnika krawiec 

hiego w skutek ciężkiego wyzębienia.
111. Kalowionka Maryanna wyrobnica 18 lat na odmroże­

nie nóg.
1 1 2 . Muszyńska Agnieszka córka wyrobnika na febrę
113. Kurdziel Sylwester ubogi 7 6 lat na suchoty.
114.  Guzik Maryanna wyrobnica 3 0  lat Ba suchoty.
115. Pluciński Piotr praktykant aptekarski 23 lat wskutek 

poderżnięcia gardła w stanie gorączkowym
116. Sikora Agnieszka córka Błażeja rolnika 1 dzień ma­

jąca w skutek niewczesnego porodu.
117. Kachanowska Małgorzata żebraczka 41- lat w skutek 

suchot.
118. W alkow na Helena wyrobnica wdowa 80 lat na pu 

chlinę.
119. Śliwińska Agnieszka córka Feliksa lat 3  na suchoty.
120. Wiśniowska Kazimira córka Teofila 16 lat na tyfus.
1 2 1 . Piotrowska Julianna córka ogrodnika 5 lat na suchoty.
122. Krudowska Joanna córka kontrolora komory lat 1 */, 

ha zębienie.
1 2  3. 8 zczypalska Wiktorya żona wyrobnika 43 lat na su­

choty.

1 2 5  ZasWa°ZelC ^ asPer sier0,a pbł roku na raka. 
i o fi" O 91 °* skieg° Stanisława dziecię nieżywe urodzone.

m raźeu U n r*7  Wyr°bnik lat 3 6  na bie8 unke * od-

14 3. N. mężczyzna niewiadomego imienia około 40 lat na
wyniszczenie-

1 4 4 .  D z i e c i ę  nieżywo urodzone Tomasza Kurka kelnera
z niew czesnego porodu.

145. Szymczykom* Mbryanna 50 lat mająca na puchlinę. 
14 6 . K a ń s k i  Kanty 20 lat czeladnik szewski w skutek

atrophii-
1 4 7 . Lampka Franciszek ksiądz 59 lat w skutek parowa­

nia płuc.
14 8. Stokłosińska Katarzyna la t '16 służąca na odrę.
14 9. Miceusz Maryanna córka Mikołaja wyrobnika na

konwulsye.
150. Pędżimns Ludwik czeladnik stolarski lat 30 zmarł 

w aresztach kryminalnych na gruźlicę płuc.
1(51. Jasiccki W ojciech sierota la t 8 w skutek suchot. 

Kraków d. 1 lutego 185 6.

W Y K A Z
zmarłych starozakonnych na Kazimierzu od dnia 21 

do 31 stycznia 1856 włącznie.
35. Langer Summa faktor lat 54 mający na zapalenie 

kiszek.
3 6. Jorkowitz Rechla córka Elehmy 3 lat mająca na odrę. 
3 7. Lewkowitz Hyrda córka Wolfa szewca 6 lat na odrę. 
88. Himmelbaum Salomon syn Itzla tandeciarza pół roku 

na odrę.
3 9. Borenetein Leibisch syn Szapsa 4 lata na odrę.
40. Krebs Jakób ubogi 60 lat mający na zapalenie płuc.
41. Grosbart Malia lat 2 3 żona faktora na gruźlicę płuc.
42. Tregi Kenendel córka Mendla wyrobnika lat 2 na 

grupę.
43. Silberstein Majer żołnierz lat 24 na tyfus.
44. Sigmond Laje córka Josla handlarza lat 3 na odrę 

Kraków dnia 31 stycznia 185 6.

( 9 3 9 )  (Nadesłane).
Z  n a d  W i s ł o k i

Po ostrej zimie i długo-trwałych wiosennych mrozach, 
ńadeszły nareszcie dla rolnika dni tak pogodne jakich od 
wielu lat już niepamiętamy. Grunta należycie wyczyszczo­
ne i atmosferycznćm działaniem dobrze usposobione; dla 
tego te ł  składnie i szybko idzie robota w polu i wszystko 
rokować nam każe, że jeżeli kiedy to w bieżącym roku, o- 
kolice nasze bogatym okryją się plonem. Zdaje się, że 
rok bieżący pokryje straty poniesione powszechnie prawie 
w roku ubiegłym ( rzez niedorodność oziminy a szczegól- 
nićj pszenicy i przez liczne gradobicia, którćm prowin- 
cya nasza z jeograficznego położenia swego tak często i 
srodze podpada. Pomimo tego w roku zeszłym ci gospo­
darze może najlepiój wyszli, którzy oględni i prcezofni 
plony swoje od gradobicia assekurowali; bo nietylko że 
od 1 owarzystwa Zabezpieczenia wynadgrodzenic prędko 
i zupełnie odebrali, ale i tćm samćm od szansy nieuro­
dzaju, w ostatnim dopiero peryodzie dojrzewania zboża 
objawiającego się, uwolnionymi zostali. To wydarzenie 
jest równie istotnóm jak oczywistóm. Boć istotnie od nie­
urodzaju choćby największą starannością, pilnością a na-

które uprzywilejowane, długim przeciągiem czasu i pra­
wością w opinii publicznój zaakredytowane i na czele ka- 
jpitału 13,000,000 złr. m. k. tojest 52,000,000 złpols. 
stojące, pewnie wszelkie przedstawia gwaraneye, jakich 
tylko najwyrafinowańsza ostrożność zażądaćby mogła.

Czómźe owe kraje, w których rolnictwo stoi na wy­
sokim stopniu doskonałości, jakoto: Anglia, Holandya, 
Belgia, Francya i ione, pomimo silnych wstrząśnień po­
litycznych , wielkich podatków i ogromnych wkładów go­
spodarskich doszły do tego szczebla pomyślności, na któ­
rym je teraz widzimy? Niczćm innóm jak tylko pewno­
ścią produkcyi... a pewność produkcyi czómże jest innćm 
jak tylko wspólnictwem i wzajemnością w zabezpieczaniu 
się przed wszelkiemi elementarnemi szkodami.

Wielu już przezornycH i racyonalnych gospodarzy w Ga­
licyi przejęło się tą żywotną prawdą; lecz życzyćby na­
leżało aby i inni za zbawiennym idąc przykładem, przez 
assekurowanie się przeciw gradobiciu i innym elementar­
nym szkodom u Towarzystw zamożnych i pewnych, pro- 
dukcyi swojćj tę pewność nadali, bez którćj żadne go­
spodarstwo żadna zamożność osobista, żadne szczęście 
familii w teraźniejszych czasach istnieć nie może.
( ' - ——.—Hili s asBaasEi^ j. . , -p ,. , ir, I l . ' f e

In s e r a t y .
Ogłoszenie.

Podaje się do powszechnćj wiadomości, że

Jarmark na konie w Dombrowy
na czas Zielonych Świąt zwykle przypadający 
roku odbędzie się dnia S g O  B l l t t j t t .

tćm

Dombrowa 2 6 kwietnia 1856. (929 -2 -3 )

’T l i r ł l i n s ł l l  (®*ePy pastewnćj) wprost z Anglii 
ł  ł ł l j l ; s p r o w a d z o n e g o ,  tudzież Rzepy je- 

siennćj N c i c r n i ó w k . l  zwanćj, nadszedł transport 
do składu wszelkich nasion K a zim ierza  R u t koto -  
skiego w Krakowie. (839-3-6)

Kundmachung.
E s wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass dem- 

nachst eine grossere Zahl vollkommen tauglicher k. k. A rtil- 
lerie Zugpferden an den Meistbiethenden vcraussert werden; 
die Tage und Orte der Lizitationen werden nachtraglich be- 
kannt gemacht werden.

Vom k. k. Pferd-Reserve-Com mando des. k . k.
E. H. Ludwig 2. Feld-Artill.-Regim ents.

Krakau am 28ten April 1856. (9 4 1 -3 )

Z Komitetu Ochron
(tła małych dzieci w Krakowie-

[N. 4 5 .] W  przyszły wtorek, to jest dnia 6’ maja r. 
b. o godzinie- lotój przed południem w kościele arebi- 
prezbyteryalnym N. Panny Maryi, jako w rocznicę zało­
żenia Ochronek dla małych dzieci, odbędzie się nabo­
żeństwo na intencyę fundatorów i dobrodziejów żyjących; 
na które zaprasza się Szanowną Publiczność i rodziców 
dzieci w Ochronkach będących, do licznego zebrania się.

Kraków dnia 2 9 kwietnia 185 6. (944-2-3)

Osoba pracująca przez lat k i l k a  nad w y k s z t a ł c e n i e m
młodycli panienek, tak w języku polskim, francuskim 

i niemieckim, jako i w innych obiektach, życzy sobie i aadal 
objąć ten obowiązek. Wiadomość w drukarni Caasu u IU.K

(966-1-3)

AAAM743 na czterech resorach z wali­
z a m i - B R Y C Z K A  kryta również na re­
sorach i Y A J T Y C Z A M K A  niekryta, 

wyściełana, z fartuchami, wszystkie używane, ale zupeł­
nie jeszcze mocne, porządne i całe, są do sprzedania 
w Łańcucie, za pośrednictwem pana Danielewicza tamże; 
który na zgłaszania się ustne albo listowne franco, od­
powiada. (923-1 -3 )

Leśniczy i Geometra
uzdolniony, szuka posady. Zaleca się Szanownym Oby­
watelom Galicyi i Królestwa. Adress jego Rudolf 
E der  w BratMowicach poste rest. Rzeszów. (84 7-2-9)

Austrich jun. i Sp.
Z  BERLIIA i PARYŻA

polecają swej nadzwyczajnie obficie zaopatrzony skład wszelkiego najwyszukańszego rodzaju

metalowych, miedzianych, stalowych
i peruwiańskich,

Is8. tS,rl°*T k‘4! “ “s'"1”
chlinę 8yD omasza murarza lat 7 na pu-

4 2 9. ^ tkoJ skl p ró b n ik  lat 64 na zapalenie
1 3 0 . Dzikowska Tekla oby„ atelka ^  fl() na P

trawiącą.
131. Radwan J h m jr tM JjBjBfc ^  ^  ^  ^
132. Styczniowa Honorat*a; ty ^  ^  charłactwo.
133. Wróblewska Katarzy t ę  na y i
134. Koszycki Mieczysław lat 7 na Sfe0rbut
135. Madejski Florenty wyrobnik lat 2o apopleksyą 

nerwową.
13 6. Laksowny Maryanny córka Franciszka na zapalenie

płuc.
18 7. Baranowa Elżbieta wyrobnica 2 6 lat na wrz04y 

żołądkowe i gorączkę trawiącą.
13 8. Kajczo Antoni wyrobnik lat 45 mający.
1 . 9 .  Sikorzonka Agnieszka dni 13 na konwulsye.
140. N. niewiadomego imienia kobieta około 22 lat ma­

jąc i na febrę.
141. Szczepański Walenty 10 dni mający syn włościana

d o b n a

u ,  ^ altT S ;  “a k o “^ K y e . escie, w nas, ym kraju reprezentowane priez swego pet
142. Ćwikliński Tomasz wyrobnik lat 3 0 na obłąd opilczy. |  nomocnego zastt pce p j  B Goldmann w Tarnowie.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Czyny 
peratury
po nich nieurodzaj, niweczą częstokroć wszelkie zachody 
i spekulacye najdoświadczeńszego nawet rolnika; gdy 
tymczasem każdy gospodarz samym faktem zabezpiecze­
nia się u Towarzystwa assekuracyjnego od elementarnój 
szkody łatwo wyłamać się może.

Trudno w istocie jest sobie wytłumaczyć dla czego po 
Uniesieniu pańszczyzny, to je6t wtenczas, gdy reproduk- 
cya rolnicza nieznanych dotychczas kosztów wymaga i go­
spodarstwo tylko forsą kapitału prowadzić można, gospo­
darze wiejscy, to w budynki, to W naczynia gospodar­
skie, najem, inwentarze, to w pognoje itp. ogromne 
Wkładając kapitały, tak mało przemyśliwają o pewności 
zbiorów, a tćm samćm, o zabezpieczeniu swojćj intraty 
i zakładowego kapitału? Trudno jest mówię pojąć, dla 
ozego tyln gospodarzy wysiliwszy swój przemysł i szka­
tułę , z tak niepotrzebną rezygnacyą czeka wypadku gra­
dobicia, które, choćby tylko co kilka lat nastąpiło, nie- 
litościwie i bez regreśu pożera ich dochody, kapitał o- 
brotoWy a z nim ich dobry byt i szczęście ich familij? 
gdy tymczasem wcale nieznacznym rocznym wydatkiem 
Zupełne bezpieczeństwo kupić sobie mogą.

Co by u nas mogło stać na przeszkodzie chęci asse- 
kurowania z tak ogromnymi kosztami produkowanych do­
chodów?

Może wielkość premii, którą się Towarzystwu Zabez­
pieczenia opłaca? Nie! Bo w istocie premie nie są wy­
sokie, bo wynoszące mnićj więcćj około 2°/0 0d intraty, 
Sak że np. poświęceniem rocznćm około 100 złr. m. k ,  
pięciotysięczną intratę zabezpieczyć i z zimną krwią wy­
padku elementarnego oczekiwać można; powtóre że im 
Więcćj zwyczaj assekurowania w naszćj prowincyi upo­
wszechniać się będzie, tćm więcćj mocą samćj frekwen- 
oyi, stopa procentowa premii assekuracyjnćj zniżdć się 
milsi.

Może gospodarzom stoją na przeszkodzie trudności i 
formalności przy wpisie zachować się mające ? I  to nie. 
Bo po wszystkich znaczniejszych miastach ustanowione 
dgeńcye, na zażądanie, nietylko wszelkie w tym celu 
dają objaśnienia; ale do czynienia wszelkich możliwych 

szybkich ułatwień są obowiązane.
Może nareszcie na przeszkodzie jest ta obawa, by 

W razie znaczniejszych szkód Towarzystwo assekurujące 
Znalazło się w niemocy wypłacenia swoich zobowiązań? 
Ta obawa w najgorszym razie tylko do Towarzystw tych 
zaśtósowaną być może, które stosunkowo małym operują 
kapitałem; w razie przeciwnym zupełnie znika przed nie- 
°®ylną ewidencyą rachunku i faktów; boć niepodobna 
^aleśó większego bezpieczeństwa jak powierzając interes 
Wach ? ° warzystwom działająoym na obszernych podsta- 

jak to naprzykład: Towarzystwo powszechnego za- 
zpieczeniaj tak zwane „ Assicurazioni Generali£< w T ry 

6 016' nTo-o a8*ym braJu reprezentowane przez e
Tarnowie,

• * / “'i z .  w-i 0 ,  /  JA i  ” J u l U D I U l l c  i r / ł U I J K l  | | v

pior tesaizow ej Eugenii, w których każde pióro wedle upodobania twardszem lub mięk- 
szem uczynię można. Cena takowych 6 kr. sztuka. Pomienione pióra sprzedają, się uros 
o i 2 tuzinach tj. 144 sztuk od 12 kr. do 2  złr. 24  kr. Próbki bezpłatnie. Kupujący 
rta sprzedaż otrzymają na powyższych cenach znaczny rabat.

Miejsce sprzedaży w domu W iel. B O C H E N K A  Nr. 19 w głównym Rynku 
naprzeciw kościoła Wojciecha —  w  lokalu wysprzedaży płócien
c»^c__________Anstricto jnn. 1 S p .  z Berlina 1 Paryża.

K  J 6 S T O € S
posiadający ZAKŁAD i SKŁAD wyrobów srebrnych i jubilerskich

v domu p o d  L .  3 3 3  p r z y  u l l e y  i ' l o r y a i > 9 k i e j  ,  zawiadamia Szanowną Publiczność, iż bę-
ggj dąc osobiście za granicą,- zaopatrzył się w znaczny zapas

wyrobów srebrnych i złotych.
W y r o b y  te nabyte z najpierwazych fabryk francuskich i odznaczające się świeżością gustu i wy- 

twornością roboty, poleca Szanownćj Publiczności, nadmieniając, iż wszelkie zamówienia na wyroby jego 
 fachu dotyczące, przyjmuje i jak najakuratnićj wykonywa. (87 8-4-6)

O d  E x p e d y c y i  > * C Z A S U “ .
Na dniu 2 maja w ysłaliśm y M o U a te U  m i e s i ę c z n y

na następujące stacye pocztowe: Andrychowa, A ra d u '— Bo­
jana, Bełżca, Barycza, Baligroda, Berna morawskiego, Biały-, 
B ełza, B rzeska, Brzeżan, Bobrki, Bursztyna, Bukaresztu, 
Brodów, Buska, Buczacza, Bochni, — Cieszyna, Chyrowa, 
Cieszanowa, Czerniowiec, Chodorowa, C zortkow a,— Droho­
bycza, Dubiecka, Dzikowa, Doliny, Dobromila, Dukli, Dę­
bicy, — Gorlic, Grzym atow a. Glinian, Gwoźdzea, Gratzu, 
Grybowa, Gdowa,— Horodenki, Husiatyna > Hodorowa, — Ja ­
s ła ,  Jasienicy. Ja ro sław ia , Jordanowa, Jaworowa, Jezierny, 
—Kut, Kosmania, Kossowa, Krościenka. Kpmarna, Kamionki 
S trum iłłow ćj, Kopyczyniec, Krosna, Krzywieo,—Mielca, Mo­
ścisk , Mikuliniec, Myślenic, M onastefżysk, Mostwielkich, 
Mogilan, Maryampola. Makowa, Mąrosz Vasarhely. Reszta 
litery K. potem L. i następne w dalszych poślą 8I-ę dniach 
z kolei.
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Teatr polski.
w  sobotę d. 3 maja n a  dochód F e lik s a  B endy 

G A Ł G A S n l l C H  czyli I l l I / r ł J N H f  T I I Ó J H  I .
czarodziejska melodrama z niemieckiego p. Nestroia w 3ch 
aktach, muzyka Adolfa M uller, tłom aezył J . Damse.'

W  niedzielę dnia 4go maja pierw szy raz
A R 1 8 T O R R A C Y A  n a  K L E P A R Z I 1

krotoohwila w dwóch aktach przez W . L. Anczyca ze śpi*- 
wami, poprzedzi P r z y s ł l u f r a  komedya w 1 akcie.

W krótce na tutejszej scenie przedstawione be 
Ż R I E T A  k r ó l o w a  a n g i e l s k a  czyli U r o b i  
dramat w 5ciu aktach z nową garderoba: — i 

K r ó l o w a  M A f t f i G R B A T A  czyli R a e i  i. B a r -  
t t o m i e j a ,  historyczny dramat w 4ch aktaoh ’a 8min 
obrazach.

Do D m aem  d łi i ie jg x f lg 0 (|o j ą C ta  gig D o d a te k

K Ł *
»»e*<

Kierunek 
i natężenie wiatru

zachodni słaby

Stwn
i e b

pogoda z chmurami 
chmurno

Zjawiska
napowietrzne

deszcz
pł. wschodni słaby 

wpn. wschodni „ 
Pn- » v

w Drukarni Czasu.

pogoda z chmurami 
pogoda 

pochmurno deszcz

Zmianę oiepł* 
w ciągu duia_

od

t l l ° 0

f8 0 t l4®2

m a m
Czap liiu ki Antoni rządz ca drukarni.



Podatek do UL 102 Pzienaiha „€ZAS“ z d. 3JWaja 1856.
K o n c u r s - A u s s c h r e i b u n g ' .

[N . 6 7 94 .] Z u r  E rrich tu n g  einer neuen A potheke zu 
Sokołów, R zeszow tr Kreises, w ird hiem it de r Koneurs bis
15 . J u n i  1 8 5 6  au sg esch rieb en .

Jen e  M ag 's te r der Pharm azie, welche sich nm die E r-  
t- ilung dieses Personal-B efugn sses in Competenz setzen 
wollen, haben ihre G esuche b e leg t m it einer Abschrifc des 
Diplom s ais M agister der Pharm azie m it einer chronologi- 
schen Nachw eisung ih re r  D ienetzeit in inl&ndischen A po- 
theken ais P rak tik an ten  und Subjecten, ih re r  M o ra lita t, ih- 
res A lters und des Besitzes eines z u rE rr ic b tu n g  einer Apo­
theke b inlangliehen Verm Ogens, m itte lst de r betreffenden 
K reisbehórde, an die k. k. L andesreg ierung  zu K rakau, bin- 
nen der bestim m ten K oncurs-F rist einzureichen.

V on der k. k. L andesregierung.
K rąkau  den 2 0ten  A pril 1 8 5 6 . ( 9  5 6 -1 -8 )

I v u n d m a c h u t i g ' .
IN . 1211  C. i. P . A.] D ie k. k. Landes-Com m ission ffir  

die Personal A ngelegenheiten  de r g« m isehten B ezirks-A m - 
te r  ha t befunden, die B e z i r k s - A m ts-K anzlisten: P iotrow ski 
A ndreas, A ugustow ski Ja k ó b , K apuściński Johann , G rzy­
bowski Josef, Baniakowski Josef, O rlecki Ladislaus, H int- 
z inger K arl und Koppens W ilhe lm  ,in die hohere G ehalts- 
stufe von 4 0 0  fl. CM. vorrOckea zu lassen.

K rakau am 18 A pril 1 8 5 6 . ( 9 4 8 )

Lizitations-Ankundigxmg'.
[N . 4 S 1 7.] Z ur V erpach tung  des im Jasło e r K re is e g e -  

legenen R eligionsfondsgutes B ierów ka m it Chrząstów ka 
und N iep ła  vom 24 Ju u i 1 8 5 6  b is dahin 1 8 6 2  w ird  am 
2 6ten  Maj 185  6 urn 10 U hr V orm ittags in  der A m ts- 
kanzlei-der Ja s ło e r  k . k . F inanz-B ezirks-B ehorde die Offen- 
tliche L izitation  abgehalten  werden.

Die E rtrag sru b rik en  dieses Gutes sind :
1. A n A ckergrfinden 845  Joch  120 2  Q  K lafter 

„ G arten  4 „ 15 60 „ „
„ W iesen 59 „ 1 3 1 4 ,  „
„ H utw eiden 19 „ 9 7 „ „
„ T e icbgriinden  2 „ 2 3 0  „ „

wozu ein Inventarialanfcau v o n :
4 6 K cretz 16 G arnetz  W in te r Weit-zen
65 n 8 r> „ Korn
41 Y) — W G erste

141 » _ 35 H aber
31 r> 8 V U a id en

4 r> 16 r> E rbsen
1 1) 8 V Bohnen
3 n 16 Y) Hanfsaam en und
2 » 24 Yi Leinsaam en gehort.

2 . Das ausschliessende Propinationsrecht in den Dór- 
fern B ierów ka, N iep ła  und Chrząstów ka.
Das R ech t zur B eniitzung der vorhandenen W ohn und 
W  irthschafcsgebfiude.

D er A usrufspreis b e trag t 1 52 5 fl. 4 3 1/i  kr. CM. 
woven Zehn P rozen t bei de r L iz ita tion  ais A ngeld 
("V adium ) von den Pachtlustigen zu erlegen sind.

A usser den  m tindlichen A nbothe ' ,  w erden auch 
schrifiliche Offerte angenom m en wcrden.

D ie Pachtbedingnisse w erden v-,r der L izitation  
v o rg e lesen , und konnen bei de r Jasło e r k . k. K am e- 
ra l-B ezirks-V erw altung  eingesehen werden.

V on der k,. k . F inanz-L andes-D irection.
K rakau  den 2 8 ten  A pril 1 8 5 6 . (9 5 5 -1 -S )

Kiindmachung\
[N . 183 7.] Bei der K rakauer kfc. Baudirection is t eine un- 

entgeldliohe B aupraktikantenste lle in  E rled igung  gekommen.
B ew erber um dieselbe haben ih r e igenhandig gescbrie- 

benes klassenm assig gestem peltes Gesuch auSgestattet m it 
d.-n Zeugnissen liber die zu ru ck g e leg ten  Fachstudien , uber 
die K enntniss der deutschen und einer slavischen Sprache 
m it dem  M oralila ts und G esundheitszeugnisse , dann dem 
Von der k. k. O rtsbehorde b e s ta ttig ten  Sustentationsrew erse 
cntw cder unm ittelbar, oder falls sie sich schon im Staats- 
dienste befinden, im W ege ih re r vorgesetzten  B ehórde bei 
dem A m te-V orsteher der k. k. B audirection langstens bis 
20  M ai 1 8 5 6  einzubringen, und darin  zu erkl& ren, dass 
sie m it keinem  B eam ten der k. k . B audirection  oder ih rer 
K echnungsabtheilung verw andt oder verschw figert sind.

K . k. Baudirection 
K rakau am 12 Mćtrz 1 8 5 6 .

Obwieszczenie.
[1 8 3  7] P rzy  c. k. D yrekcyi B udownictw a w Krakowie 

zawakowała posada bezpłatnego prak tykan ta  budownictwa.
U biegający się o rzeczoną p o sadę , winni są podanie 

swe w łasnoręcznie na właściwym stęplu  spisane i opatrzone 
św iadectwami z odbytych nauk przedm iotowych, z posiada­
n ia  języ k a  niem ieckiego i k tó rego  z słow iańskich, tudzież 
św iadectwami m oralności i zdrowie, wreście przy dołącze­
niu rew ersu sustentacyjnego przez w ładze m iejscową po­
świadczonego, złożyć, albo bezpośrednio na ręce N aczelni­
ka c. k. D yrekcyi B udo w n ic tw a , albo też pośrednio przez 
swą w ładzę przełożoną, j eźeli są j u i  w sł użbie rządowśj, 
a to  aajdalój do dnia 2 o m aja 185  6 r .  i  w tymże wyja­
w ić , iż z żadnym  z urzędników  c. k. D yrekcyi Budownic- 
twa lub też przy nićj znajdującego się oddziału  R achunko­
wego, ani spokrewnieni, ani spowinowaceni nie są.

C. k. D yrekcya B u d o w n ic tw a .
(9 3 2 — 8 ) K raków  dnia i 2 m area 1 8 5 6 ,

Kuudmachung1.
[N. 1248.] Die k. k. Landeskommission ffir die Personal- 

Angelegenlieiten der gemischten Bezirksamter hat 3 im K ra- 
kauer Verwaltungsgebiethe erlcdigte Bezirks-Aktuarstellen 
nut dem Jahresgehalte von d00 fl. den k. k. Bezirksam ts- 
kanzlisten Konstantin Terlecki fur Pilzno, Stanislaus Laski 

Frysztak  und W enzel Baczyński fur N isko, nachdem

denselben die Nachsicht der mangelnden Rechtsstudien e r- 
w irkt worden ist, zu verleihen befunden.

Von der k. k. standigen C om m ission  in Personal-A ngele- 
g e n h e iten  der g e m isch te n  B ez irk sa m te r .

Krakau am 24. April 1856. (945)

Kundmachung.
Die T ab akgross- Trafik in Mogiła mit welcher auch der 

Kleinverschleiss der mindern Stempelmarken verbunden ist, 
ist im W ege der Konkurenz zu verleihen.

Die sohriftlichcn Offerte haben bis einschlussig lOten Juni 
1856 bei der k. k. Finanz-Bezirks-Behorde in Krakau einzu- 
langen, und sind mit dem Vadium von 190 fl. mit der Nach­
weisung der Grossjahrigkeit und mit den obrigkeitlichen Zcug- 
nissen zu belcgen, in welcher zugleich die dermahligen und 
fruherc Beschaftigung des Offercnten, dann sein Verhalten 
uberhaupt angegcben und seine Soliditiit und sein aufrechter 
Vermogcnsstand bestattigt sein muss.

Die Fassung des Tabak-M aterials und der Stempelmarken 
hat in der eine Meilc entfernten Acrarial-N iederlage in K ra- 
kau zugcschehen.

Der M aterialverkehr betrug im Jalire 1853 10257 fl. 5 7 ‘2 kr.
im Jah re  1854 2551311.46% kr.

_  und im Jah re  1855 49148H.24 kr.
Der Stempelmarken-Verschleiss bestand im

Jahre  1855   T lfl.20  kr.
Die naheren Bedingnisse und der Ertragnissausw eis konnen 

bei der k. k. Finanz-B ezirksbehorde und bei der k. k. F i- 
nanz-Landes-D irektion in Krakau eingesehen werden.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direktion.
Krakau am 17. April 1856. (9 4 9 -1 -3 )

E d i c t .
[N. 1702.] W omit folgende illegal abwesenden M ilitair- 

pflichtigen vorgeladen werden, binnen vier Wochen vom Tage 
der dritten Einschaltung dieses Ediotes in den „Czas“, ge- 
rechnct. sich hicramts zu melden, als sie sonst als R ekru-
tirungsfliichtige behandelt werden wurden, als:
Von Brzesko HNr. 142 Abraham Apfelbaum . . . .  geb. 1835

„ „ _ 99 Jo sef S c h l a c h e t ..............................1831
„ „ „ 114 Berl E b e rs ta rk ..........................” --------
„ „ „ 6 Kallmann A busch .......................„ 1831

Von Jaworsko „ 76 Jan  J e w u ł a ................................„ 1835
Von Porąbka Iwkowska HNr. 6 Jo sef Kita . . . .  „ ------
Von Gnojnik HNr. 20 Ląurenz M ichałek . . . .  „ ——

„ M okrzyska „ 154 Stanislaus C i s a k ............... „ ------
„ Tymowa „ 59 Michael O ls z a k .........................„ --------
„ Bicsiadki „ 27 Johann G a w lik ........................... „ 1834
„ Porąbka Uszewska HNr. 65 Jo sef W id ła  . . . „ ——
„ Tymowa HNr. 105 Ladislaus Borzęcki . . . .  „ --------
„ Juskow  HNr. 42 Albert T e k ie la jj..........................„  1835

Vom k. k. Bezirksamte.
Brzesko am 26. April 1856. (9 2 6 -1 -3 )

E d i c t .

[N . 4 9] V on dem k. k. B ezirksam te als G ericht zu 
Podgórze, wird bekannt gem acht, dass am 2 8ten  M arz 
185 5 zu Podgórze, der k . k . S teuer-D irektions- Official 
Sebatian S a jd ak , ohne H in terlassung  e in e r letztw illigen 
A nordung gesto rben  sei.

Da diesem  G erichte  unbekannt ist ob und welcher 
Personen auf seine V erlassenschaft e in  E rb srech t zustehe, 
so w erden alle d iejenigen, welche h ie rau f au f was imm er 
fiir  einen R echtsgrunde A nspruch zu m achen gedenken 
aufgefordert ih r  E rb rech t binnen einem Ja h re  von dem 
unten  gesetzten  T ag e  gerechnet, bei diesem  G erichte an- 
zum elden und u n ter A usweisung ihres E rbrech tes ihre 
E rb se rk la ru n g  an zubringen , w idrigenfalls die V erlassen­
schaft, fu r welche inzwischen K onstanz M enner als V er- 
lassenschafts-K urator bestellt worden ist, m it denen die 
sich w erden e rb se rk la rt und ih rer E rb rech ts tite l ausge- 
wiesen haben, verhandelt und ihnen eingeantw ortet, der 
n ich t angetre ttene  T h e il der V erlassenschaft aber, oder 
wenn sich N iem and trbserkl& rt ha tte  die ganze V erlassen­
schaft vom S taate als erblos eingezogen w iirde.

G leichzeitig  w erden diejenigen, welche als Glaubiger an 
diese V erlassenschaft eine F orderung  zu stellen haben 
aufgefordert, bei diesem G erichte zur A nm eldung und 
DarthuuDg ih rer Auspriiche den 15. O k tober 185  6 um 
10 . U hr V orm ittags zu erscheinen, oder bis dahin  ih r 
Gesuch schriftlich zu iiberreichen w .drigens denselben an 
die V erlassenschaft, wenn sie durch B ezahlung d ie angc- 
m eldeten F ord  rungen erschópft wflrd ', kein w eiterer A n­
spruch zustande als inscferner ihnen ein Pfandrecht ge- 
bflhrt.

P odgórze  am 15 . Apr ’  ̂ 1 8 5 6 . (9 5 0 -1 -3 )

E d i c t -

[N ro  3 7 8 .] Vom k . k. Tarnow er K reisgerich te  wird 
den E heleu ten  Josef und Anna de B rodzkie Kom ary und 
deren allftU igen E rben  und R echtsnehm er unbekannten  
A ufenthaltes, m itte lst gegenw&rtigen E diktes bekann t ge ­
m acht, es babe w ider dieselben F rau  A lexandra  de S trzy - 
żowskie 8 tadn icka in eigenem  Namen und als M utter und 

1 V orm linderin  N am ens ih rer mflnderj&hrigen T ochter E u- 
' genie S tanisław a Ludow ika drei Namige Stadnicka w egen 

E xtabulirung  de r fQr Jo sef und Anna de B rodzkie Ko­
mary ob den G u tern  Rzuchowa Dom. 132 pag. 9 l  n- 
3 5 on. in tabu lirten  Pach trech te  der erstbenannten  Gflter 
sub. praest. 12 Jiinner 1 8 5  6 Z. 378  die K lage ange- 
b racht und um rich terliche Hilfe gebeten, worflber zur 
mQndlicher V erhandlung  die T agfahrt auf den 2 6. J uni 
185 6 um 1 0  U hr V orm ittags hiergerichts bestim m t w ird.

D a der A ufenthaltsort der Belangten unbekannt is t , 
so h a t das k. k . K reie-G ericb t zu deren V ertre tu n g  und 
«uf deren  G efahr und K osten den hiesigon H err A ndreas 
D r R utow ski m it U nterstellung  des H errn  A dvokaten  D r 
Grabczyński als C urator bestellt, m 't welchem die ange- 
b rachte R echtssaehe nach de r fu r  Galizien vorgescbrie- 
benen G erichtsordnung verhandelt werden w ird.

D urch dieses E d ik t w erden demnach die B elangte erin- 
nert, zur rech ten  Z eit entw eder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten V ertre te r 
m itzutheilen, oder aueh einen andern Sachw alter zu wah- 
len und diesem K reis-G erichte anzuzeigen, fiberhaupt die 
zur V ertheid igung  d ienlichen vorschriftsm assigen Rechts- 
m ittel zu ergreifen, indem  sie sich die aus deren V er- 
absHumung entstehenden Folgen selbst beizumessen haben 
wQrden. V om  k . k. K reis-G erichte.

Tarnow  den 2 3 . J ju m er 1 8 5 6 . (9 5 4 -1 -3 )

Konkurs-Kundmachung.
[Ad Nr. 2959.] An dem k. k. Taubstum m en-Institute zu 

W aitzen ist die Stelle eines ersten L eh re rs, zugleich Insti- 
tuts-Direktors erledigt und wird zu W iederbesetzung dieser 
Stelle hiennit der Konkurs ausgeschrieben.

Mit dieser Stelle ist der Gehalt jahrlicher Bintausend Gul­
den CMze, und der Genuss einer Naturalwohnung im Insti- 
tutsgebaude verbunden.

Bewerber um diese Stelle haben ihre an das hohe k. k. 
Ministerium fur Cultus und Unterricht gerichteten, mit dem 
Nachweisen fiber ihr Lcbensalter, S tand. Religion, Sprach- 
kenntnisse und zurfickgelegte Studien, dann fiber ihre bisher. 
naroentlioh in: Lenrfacnc und besonders im Unterrichte der 
Taubstummen geleisteten Dienste, belegten Gesuche langstens 
bis 10. Mai 1. J . und zwar, wenn sie dermalcn in einer offent- 
lichcn Bcdicnstung stenen, im W ege ih rer vorgesetzten Be- 
horde, sonst aber unmittelbar an diese k. k. Statthalterei-A b- 
theilung zu leiten.

Hiebei wird bemcrkt, dass auf Bewerber, welche sich im 
Unterrichte von Taubstummen bereits praktisch erprobt haben, 
und nebst der deutschen auch der ungarischen Spradie voll- 
kommen machtig sind, bei Verleihung dieser Stelle vorzugs- 
weise Rucksicht genommen werden wird.

Ofen, am 30. Marz 1856.
Von der k. k. Statthalterei-Abtheilung.

(7 6 6 -3 )   Augusts.

E d i c t .
[N . 3 62 4.] Vom k. k. T arnow er K re isg erich te  wer­

den in Folge Einschreitens de r m ind jaherig . Constantia 
Johann und Eduard  Szczerby btlcherliehen B esitzers und 
B ezugsberechtigten des im B ochniaer K reise  liegenden , in 
den L andtafel Dom 303 pag. 2 9 1 . n- 2 i  kor. vorkom- 
m enden Gutes W esołow Behufs d e r Zuw eisung des m it 
E rlass de r k. k. G rundentlastungs - M in isteria l- Kommission 
vom 16 Ju n i 185 5  Z. 3 62 8 fiir obiges G utchalfte  Bewil- 
llig ten  U rbaria l-E ntech iid igungskap ita ls pr. 6 1 9 5  fl. 20 x '  
d ie jen ig en , denen ein H ypothekarrech t au f den genannten 
G u te rn  zusteht, biem it aufgefordert, ih re  F orderungen  und 
AnsprQche langstens bis zum 3 0 Ju n i 185  6 bei diesem 
k . k. G erichte schriftlich oder mQndlich ąnzum elden.

Die A nm eldung hat zu en th a lten :
a )  die genaue Angabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N io .) des Anm elders" und seines 
allfaliigen  Bevollm &chtigten, w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordem issen versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t;

b )  den B etrag  der angesproehenen H ypothekarforde- 
rung , sowohl bczUglich des C a p ita ls , als auch der 
allfklligen Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches 
P fandrech t m it dem C apitale  gen iessen ;

c) die bOcherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d) wenn de r A nm elder seinen A ufen thalt ausserbalb des 
Sprengels dieses k . k . G erichtes ha t, d ie N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden B evollm ich tig ten , 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrjgens 
d ieselben ledig lich  m itte lst de r P o st an den Anm el­
der, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung , w ie die 
zu e igenen Handen geschehene Z ustellung, wtlrdon 
abgesendet werden.

Z ugleich w ird bekannt g em ach t, ^ s s  d e r je n ig e , der 
die A nm eldung in obiger F r is t  e inzubringen unterlassen  
w iird e , so angesehen w erden wird, als wenn e r  d ie Uiber- 
weisung seiner F ord eru n g  an f das obige E ntlastungs-K a- 
p ita l nach M assgabe de r ihn treffenden R eihenfolge ein- 
gew illiget hatte . D er die A nm eldungsfrist Vers&umende 
verlie rt auch das R ech t jed e r E inw endung und jedes 
R echtsm itte l gegen ein  von den erscheinenden B ethei- 
lig ten  im  Sinne §. 5 des kais. P a ten tes vom 25  Septem ber 
18 5 0  getroffene8 U ebereinkom m en, u n ter d e r V orausse- 
tz u n g , dass seine Forderung  nach M ass ih re r  biicherlichen 
R angordnung  auf das E ntlastungs-C apital uberw iesen 
w o rd en , oder im Sinne des § .2  7 des kais. P aten tes vom 
8ten  N ovem ber 1 8 5 8  au f Grund und Boden versichert 
geblieben is,t.

Aus dem R ath e  des k. k . K reisgerichtes
T arnow  am 12 M&rz 1 8 5 6 . ( 9 3 6 —3)

E m b e r u f u n g s - E d i c t .
[N . 1 2 7 7 .]  Von k. k. B ezirksam te zu L im anow a S»n- 

decer K reises w erden na ihbenannte M ilitiirpflichtige bei 
der H auptlosung ausgebliebene und dem nachst zu r Stel- 
lung au f den A ssentplatz berufene Indiv iduen, als:
H .N 1 Aus Piekiełko L eib F aerb er . . . . . 183 4

w 46 75 K osielówka Simon Śliwa . . . . 183 3
„ 33 »
w 33 55 —  B eri Goldmann . . . .
„ 25 55 M ęcina A nton L u p p a ..................... . ____
w 42 55 Nowe R ybie  Jó ze f Koczem ba . . --------
V 63 W Łososina gó rn a  Stefan Pyrc  . . . 1 8 3 2
w 33 55 M stów A braham  Goldmann . . _______

» 14 55 Siekierczyna Jakób  W ojak  . . . --------
« 90 55 Lim anowa Johann Biedroń . . . 1831
II 59 55 M ęcina Sim on D ziędziołek . . . --------
» 166 5) —  Johann  D udek . . . .
» 44 W M łynne Johann Florek  . . . .
V 17 7) Pisarzow a M ichael F rączek . . -----------

V 70 55 Przyszow a T heophil Kowalski . . --------

n 46 55 R oztoka M artin  Milzecki . • • . --------
,, 64 55 S iekierczyna Simon K alata . . . --------
n 43 55 Snopnice adelig  E lie  Sńskend . . --------

V 186 55 —  Bartholom eus Szewczyk

» 3 55 K oslrza  R yje  M elhior Kubacyk . 183 0

n 6 55 K oszary A lb e rt K oza . • • •
n 14 55

Y> 41 Yf M łynne L aurenz P tak  . • • • •  ---- --

n 65 55 Pisarzow a Józeph  Serafin • • • • --------
w 13 55 R oztoka Moses Feidelbaum  • •
» 12 W Siekierczyna Jakób  W rzecionko . ----—
n 50 55 Ja s trz ęb ie  Aron A m ster • • . . 1 8 2 9
» 8 V Lipowe A nton Stanisz . . . . , --------
w 66 55 Lim anowa K azim ir Garcarz . . ----------
» 87 55 Łukow ica Jak ó b  Trzaskow ski . , — —
V 56 55 R oztoka P au l W ielek . . . . . --------
V) 49 55 Siekierczyna Jakób  L is . . . . --------

» 1,4 ” '—  A lb erth  K allatyna . . ---------
n 7 » S tron ie  Jak ó b  U rbanik  . . * . . . --------
„ 20 ,  Zbykow ice P h ilip  D eckert . . . ---------

au fgefo rdert binuen 6 W o c h e n  h ie ra m ts  zu e rsch e in en  
u n i  ihre ud e u g te  ^w esenheit h ieram ts zu  rc c h tfe rti-  
gen, widrigenfalls gegen d ieselben als R ekru tirungspflich t- 
linge das Amt gehandeldt w e rd en  w O rde.

Vom k. k . B e z irk sa m te .
Lim anowa am 24 April 1 8 5 6 . ( 9 4 2 - 1 - 3 )

Edictal-Vorladung-.
[1 4 0 3 ]  Vom k. k. Bezirksamte D o m b ro w a  T arnow er 

K reises w erden d ie dem W ohnorte nach u n b e k an n ten , bei 
d r r  heurigen R ek ru tiru n g  nicht ersehiensn 1VI i I tArpt] icbt i- 
gen aufgefordert, b innen v ier Wochen vom T ag e  d e r  3ten  
E inschaltung dieses E d ik tes in ihre Heim ath zurtickzu- 
kehren , und der M ilitarpflicht zu entsprechcD, als sonsten 
dicselbe als R ekrutirungsflichtlinge behandelt w erden 
w arden.
M ałec 19

55 —
55 A d alb ert M achnik . . » 8

55 Johann  S a ładyga . . . 4
55 Thom as Siuda . . . . 19

Sm yków wielki Jo se f M enkal . . . . 22
Dom browa A dalbert W ąż . . . . • » 4
R adwan M athias S tarzyński . . •  55 1
Gruszów F ran z  L eżoń . . . . •  55 73

r A leksander G ryglew ski .
•  55 1

Swidrówka Thom as K ram arczyk . . 14
Radgoszcz A da lb ert G adzia ła  . •  j} 403
Grondy M athias L izak  . . . . 32
Ł ęk a  Zabiecka Josef S z u m ig a ....................... 4
Luszowice Jo sef M ic h a l ik ....................... 32

Dom browa am 2 6 A pril 18&6. (9 5 1 -1 -8  )

Sprostowanie.
VV Nrze 97 Czasu z d. 26 kwietnia 1856 r. w ogłoszeniu 

rezultatu Indcmnizacyi Gruntowej z dnia 12 kwietnia 1856 
w w ierszu 39tym zamiast 12,091,559 fl. 37%  k r . ,  czytaj 
21,091,559 fl. 37%  kr.

H n s e r a t y .
N e r  1 1 7  D . Tow. D obr.

R A D A  O G O L N A
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.

W  dalszym ciągu poprzednich swoich o d ezw , R ad a  0 - 
gólna podaje do publicznój w iadom ości, że n a  siero ty  
pozostałe po osobach zm arłych w r. 1 8 5 5  na cholerę 
w płynęły dary do K asy T ow . D obr. n a s tęp u jąc e :

19 . O d  A n o n i m a ...........................................z łp . 8
2 0 . O d  Szan. Szołajskiego F ranciszka, 

obyw atela za pośrednictw em  C złonka Tow.
D obr. N iklew icza Jan a , O bligacya indem - 
n izacyjna na kwotę z łr . 80  k. m. bez ku­
ponów , czyli licząc wedle kursu  . . . z łp . 24 3 g r . 6

razem  . . . .  z łp . 251  gr. 6 
k tó rą  kw otę dodając do sum m y . .  . . „  3 2 8 9
poprzednio og łoszonój, w ogólności okaże 
■uę, iż zebrano do tąd  na  ten  cel summę „ 3 5 4  0 „ 6 
za k tó re  to dary , R ada  ogólna, w im ieniu nieszczęśliwych 
s ie ro t, w ynurza najczulsze podziękow anie Szan. D obro­
czyńcom. Z arazem  czyni się w zm ianka, Że Kassyer Tow. 
D obr. p . 8 tefan  M u łkow sk i, m ieszkający na teraz  w domu 
D em bińskich pod L . , 6 7 8 n a  M ałym  R y n k u , je s t  upo­
ważnionym do przyjm owania ofiar podobnego rodzaju.

K ra k ó w  dnia 3 0  m arca 185 6 r.
( 9 4 3 )  P rezes: K. Hoszowski. —  Sekr. G łębocki.

W  księgarni ŹUPAŃSKIEGO w Poznaniu
je s t  do nabycia dzieło pod ty tu łe m :

przez E d .  hr. R a czyń sk ieg o
2 Tom y tek s tu  i A t l« k S  r y c i n  (m iedziory tów ) in 
folio 65 na  chińskim  pap ierze  ta la ró w  3 2.

S i l i l i  A t l a s  rycin, talarów  2 4 .

W tejże Księgarni wyszły następujące dzieła:
A. M a łe c k i, G rochow y w ien iec , komedya w 4  ak tach 

5 złp.
D r. R y m a r k ie w ic z , N a u k a  p r o z y  4 złp.
K asp . M ia sk o w sk i, Z b ió r  ry tm ó w  p rzejrzany , objaśnio­

ny i opatrzony wiadomością o życiu i pi­
smach K aspra M iaskow skiego wydany po raz 

( 9 0 7 -1 -3 )  trzec i p rzez  D r . R y m a rk ie w ic z a  9 z łp .

Podzięko wnie.
Mając żonę nadzw yczajnie s ła b o w itą , udaw ałem  się do 

rady bardzo wielu lekarzy  w k ra ju  i za g ra n ic ą , wyczer­
pałem  wszelkie śro d k i lekarsk ie  d la  jó j k u racy i, nawet 
używanie różnych  k ą p ie l , ja k  m iędzy i&nemi K arlsbadz-
kich i M ary en b ad zk ich ; nic niepomogło- Mim° łeS ° 7iii~ 
chodu, odbyła  nieszczęśliw ie pięć porodów, zawsze
w połowie ósm ego m iesiąca wydawała w okropnych k u r­
czach z niebezpieczeństw em  w łasnego życia, nieżywe na 
św iat dziecię. G dy ju ż  zagranica niepo®0^ 8 ) oddałem  ją  
w k uracyą  W . doktorow i Phenixowi Kohn m ieszkaj ące- 

w Lim anowy w cyrkule Sandeckim. T en że  szanowny 
dok to r dęlożywszy największych sta rań  podczas ciąży a 
przyspieszywszy poród za pomocą m aszynki wynalazku 
D ra K iwisza von R o tte ran , p rzyprow adził szczęśliw ie ży­
we dziecię na św k t a żonę m oją u trzym ał w poźądanóm 
rd ro w iu , Łtórem się dotąd cieszy nieskończenie.

Przyjm ij S z a n o w n y  M ężu najszczersze podziękowanie 
za swoją umiejętną fom oc i niezm ordow aną troskliw ość, 
w n io s łe ś  albowiem w mój dom zdrowie i prawdziwą po- 
iecbę z dziecięcia i ze zdrow ej żony.

C987)  Jan  bar. Borowski.



IJeszcze  4 d n i ty lk o
mu M IM 1 P  fliiJJ, WIDII

TANIA WYSPRZĘDAZ
w sze lk ieg o  ro d za ju  tow arów  p łócie iin yelt

w Rynku pod L. 10
w  d o m u  B O C H E N K A  n a p r z e c iw  k o ś c io ła  Ś . W o j c ie c h a .

Za len praw d ziw y, tow ar bez sk azy  i sp raw ied liw ą m iarę ręczę.
       (ceny sta łe  w m oaecie kow encyjnćj)

W ielki obrus w adam aszek bez szwu 
Serweta do kawy . • • * * *  *
Tuzin odpowiednich serw et d esse ro w y ch ..............................................  »

„  serw et s t o ł o w y c h  . .................................................................................... . . .  ,,
n i e b i e l o n y c h  r ę c z n i k ó w ..................................................................................................

R ęcznik i ze sz tuk i, ł o k ie ć ..........................................................................................
Pół tuzina białych półlnianych chustek od n o s a ......................... n

prawdziwych białych lnianych chustek od  .....................................  »
„ kolorowych chustek lnianych, n ieb iesk ich ..............................  »

G arn itu r adamaszkowy (1  obrus i 6 odpowiednich s e r w e t ) ................................ »
T ak iż  ga rn itu r na 12 osób ( l  obrus i 12 odpowiednich se rw e t) . . .  „

C E N H I H  p  *  O  C  *  E  SI.

sztuka Płótna z białćj przędzy 39 ł o k c i ............................................................ 0(* z*r '
„ Creas przędziwo ręczne 50 ło k c i ...........................................................  *
„ Płótna holenderskiego na 6 k o s z u l............................................................  »

Płótna szląskiego na 12 koszul, 5 5 ło k c i ..........................................
P łótna cienkiego holenderskiego na 12 k o sz u l.................................

“ szerok. 6 5 ło k c i ......................................  «

o d  z łr .  —  k r. 45 ta k ie  cieńsze 
56 „ y>

—  „ 56
2 * —  
1

W eby przędziwo ręczne °/4
W eby  B rabanckiej cienkiej 65 ł o k c i ..................................
W eby bilefeldzkiej ®/4 szerok. 65 ł o k c i .............................
W eby  ex tra  cienkiej e/ 4 szerok. 65 ł o k c i .......................
W eby  ja k  najcieńszej szw ajcarskiej 6/4 srerok. 7 0 łok. 
W eby  batystow ój ®/4 szerok. 65 łokci„ W eby  batystow ej ° /4 szerok. 65 ł o k c i ....................................... 1 '  '  ” «  • ”q  1/

Zalecają się następnie płótno na prześcieradła bez szwu na ó i o /,

1 *
2 „ 
3 *
5 v 

10 „
6 kr.
8 „ 
5 „
9 „

12 „ 
18 ,  
24  „
28  „ 
2 2  „ 
38  „
45
3

36
6

20
36

3 0 ta k ie  i cieńsze 
3 0 „ v
3 0 „ r

łokcie szero­
kie. Serwety dó kawy we "wszelkich gatunkach, lniane, wełniane i jedwa­
bne, 2 0 0  tuzinów francuzkich chustek batystowych płóciennych i bawełnianych tudziez 
wszelkie artykuły do tego zakresu należne, które stosunkowo po niższych jeszcze ce­
nach sprzedawane będą. „lOOO g otow ych  fiiosKiil IsoSorowycI*
podług najnowszego kroju, sztuka od złr. 1 kr. 9 0  do 3  złr. m. k.

Sprzedaż odbywa się jedynie w domu p. Bocbenka w Rynku N. 19 naprzeć,w ko-
ścioła ®go Wojciecha. . . . .  • nikmm

Z w r a c a m  u w a g ę  S z a n o w n e j  P u b l ic z n o ś c i ,  ż e  z  h a n d lu  m o je g o  m e  i
do roznoszenia towaru na sprzedaż po domach. -

K to nabędzie tow arów  najm nićj za 50  z łr . otrzym a odstępnego 4 / o , Je^V  zaj  z \
Jozef Gotilieo

( 8 2 5 - 2 )  miejski kupiec płócien z Wiednia.

Ważne uwiadomienie jarm aranc,

na stu rabatu.

Do fabryki i pralni
w  U lic y  G r o d z k i e j  > •  /  U r“ »>» IV. a

R y n k u , nadszed ł św ie iy ^ ra n sp o rtw ivy ua  u i iiouo*<v |

kapeluszy słomkowych
-  . tanich.

DOM SPEDYCYJNY
pod firmą

& 11DEŁ
różnego g a tunku  po cenach nadzw yczaj1110 

( 9 2 7 -1 -3 )  ____

A G R O N O posiadający  p td n,! *  ro l‘ 
n ic z y m  z a w o d z ie  z d o ln o ­

śc i,  p rag n ie  przyjąć obowiązki I*/..'ldC* I'iK'll1" “
strza k a s y e r a ,  lu b  weterynarza. W ia d o m o ś ć  
w A dm inistracyi Czasu. (9 4  6 -1 -3 )

P ie r w s z y  p rzyjazd  na Jarm ark
i nader tanią wyprzedażą

r
i bielizny stołowej

K to sobie ż y c z y  nabyć praw dziw ie ln ianych  tow arów , raozy  
odw iedzić h asz  S K Ł A D , d la  naocznego przekonania się

o dobroci i taniości naszego towaru.
». Nasza reputacya zasłoni ■»«. ■•"»<> 4®, .... w/;ii lataiiótv zwyczajem usiłują Publiczność

zwaliić bylswót liclił > ickKi towar drogo sprzedać.
C o \  uas, i . o L e m  n a ,* 5m ja k  ■ywcom

zadowolić ich życzenia; d l T l e S n Z m y  'zaszczyt niniejszóm donieść Prześw ietnej P u ­
bliczności, iż na każdy ja rm a r l  tutejszy, przybędziem y w nadziei znacznego odbytu 

D la  uchylenia wszelkiego pow ątp iew ania, dodajem y, iż każdy może się przekonać g  
za  pomocą próby w dwóch m inutach o prawdziwości naszego tow aru , a jeżeli 
w sztuce od nas kupionej odferyjc najmniejszy siad bawełny, o- 
trzyina w nagrodę 50 dukatów.

S ta łe  ceny w  m on . b o n u .
"1 Sztuka o 66 łokciach płótna webowego . . 16 z łr .

<lo wyższych cen.
1 Sztuka o 66 łokciach płótna z przędzy rę ­

cznej i blichu naturalnego . . . . . .  20 „
1 Sztuka o 66 łokciach w eby holenderskiej . 24 „
1 „ „ „ irlandzkiej . . .  28 „
1 „ „ n prawdziwój

b rab an ck ió j........................................................ 30 „
1 Sztuka o 66 łokciach najcieńszój batystowej

1 z łr . 40 kr

15

48
30

z WEISSKIIŁCIIEM
poleca Szanownej Publiczności swój skład

szlifa, zwierciadeł, porcelany i fajansów
w różnych, gatunkach z zaszczytnych fabryk Karlsbadzkich.
po najumiarkowańszych cenach.

Oprócz wszelkich gatunków  naczyń utrzymuje sk ład  kompletnych

S H H W I S O W
do stołu herbaty i kawy i takowe po cenach n iesłychanie niskich sprze­
daje; m^ d zy  innemi serw isa do kawy i herbaty od 8  do 2 o  z łr . w ed ług
gatunku zaw sze dostać można.

Kupujący dostają przy 25 złr. 4
9 9  5 0  v  **
»9 1 ® °  9 9  t o ,

Tenże przyjmuje zlecenia na wszelkiego rodzaju butelki i flaszki podług wzoru, na 
szkło taflowe wszelkiego gatunku po najniższych cenach wszystko z odstawą az do Krakowa. 

Napisy i herby na serwisach według życzenia jak najpiękniej i najtaniej uskutecznia.  ̂
Kram znajduje się w Rynku głów nym , a sk ład  tamże pod Nr. 3 2 o  

w domu W . R a p p a p o r t ą .  (883-e)

1 Tuzin ręczników poczynając od 
do wyższych cen.

*/2 tuzina prawdziwie lnianych chustek
od n o s a ................................................1

'/, „ serwetek od kaw y różnokolor. 1
1 „ „ od herbaty . . . .  —
1 sztuka o 37 łokciach płótna . . . • T 
1 „ o 47 „ „ z  prawdzi­

wój Inianój przędzy ręcznej . . 10 
1 „ o 55 góralskiego . . . . .  , . ,  ,
I  o _  cienkiego na 12 * przędzy muślinowej stosunkowo po mzszych

” koszul . .” ....................................... G  „ — p jeszcze cenach.
10 i 12 szerokie płótno na prześcieradła także po cenach zniżonych; tudzież we wszystkich gatunkach 

dym ki, serwety, obrusy i prawdziwej w desenie damaszkowej bielizny garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, po- <stf
dobnież po nader zniżonych cenach. . —*

Dla większego ułatwienia sprzedaży, otrzym ają nabywający naszego towaru za 100 z łr . 5 procent w to­
warze lub pieniądzach. ,  ,  .  ,  , .

Zam ów ienia zam iejscow e będą ja k  najspieszniej przesłane.
9 Z winnem uszanowaniem

K .  W i l i i  i B E R H L  
S k ła d  nasz fest w  HOTELU DREZDEŃSKIM W. 
20 na  d o le  t o tw iera  s ię  z d. 3 3  b. m . |

E r s  t c r ? M a  rTTtb c s  u c h.
Auftallencl b illi^ e r

w awu i n r w A N D
utid

Cifcf)5eugiottiiren=lkr6fluf.
Ber wirklicli echte Łeinenwaaren kawfen will, be- 
miilie sich ós unser Tcrkanfslokal, und ersuchen das 

P. T. Publikum wic auch dte Yicliłkaiifci
die ( , ii• i“ nnd die Billigrkeit

unserer Waare iii Aiigcnscltcói zn nehmen.
Unser Renom m ee wird uns schiitzen nicht m it denjenigen zu  y, 

verw echseln , die durch m arktschreierische A nnoncen das Pu- Jj 
blikum  heranzulocken suchen, und ihre sch lecht 4ind leicht 
gearbeitete W aare zu verkaufen w iinschen.

W ir w erden aber streben unsere A bnehm er auf das solideste zu  bedienen und zu- 
frieden zu stellen, und machen daher aucb bekannt cinem hohen A d e 1 und dem P . T. 
Publikum , dass w ir zu  jed e r M arktzeit hierherkom m en, und hoffen daher auf zahlreiche
Abnehm er. .

U m  jedem  M isstrauen vorzubeugen, machen wir bekannt, dass binnen 2 Minuten sich 
jed e r uberzeugen kann, ob die W aare echt oder unecht ist. D erjenige der in dem bei 
uns fur echt gekauften Stucke nur die geringste Beimischung von Baumwolle 
findet, bekomnit eine Pranile von .50 łłukaten.

preis-Conrant in C. M.
w ovon unter keiner B edingung etw as nachgelassen  wird.

1 Dutzend Ilandtiicher v o n . • • 1 fl. 40kr. an u. hóher 1 Stuck Webcn 66 Ellen Leinwand 16 11. an u. hi
6 Stuck echt leincneT ascU ^ntuchcrl,, l5

in a lien  Ffll&en • 4 .. .—K a ffe e tu ch e r  in a lien  
K le ine  T h e e -S e rv ie t te n ,  Va n 48 „

1 Stuck 37 Ellen L°‘" » andg arn - ” °  »1 Stuck 47 E l l e n  echte Handgarn ^

! § ; s i
fein zu 12 Hemden 14„ _

r> 5? 
n n 
r> n 
n r>

« » 
n n

hoher.
1 Stuck echtes Handgarn und G ras-

b l e i c h e ............................................. 20 „
1 Stuck Hollander Weben . . . .  24 „
I Stiick Irlander W eb en ............. 28 „
1 Stuck echte Brabanter Webcn . 30 „
1 Stiick superfeine Batist-W eben . — „

Von N e s s l e r g a r e n  verhaltniasm assig zu  
noch bUligeren Preisen.

przyjm uje na  sk ład  w szelkie towary i produkta  sprow a­
dzane na odbyć się m ające w mieście tutejszym  j « r -  
m a r b i ,  zalicza na  takow e forszusa i uskutecznia 
wsz. lk ie ekspedycye celne.

Poleca się także do spedycyj wszelkich towarów, me- 
Wi i p rz-sy łek  tak  w k ra ju  ja k  i zag ran icę , szczegól- 
u ,ój ?.a j  ,i0 j yj  ̂ z!l pośr. duictwem  własnój kom andy- 
ty spi dycjj, ^ t ó rą  W  u 5 C U » ł* iC j  u rzym uje.

h ió ro  spedycyjne i sk łady znajdują się na  S tradom iu I 
pod N . 18. (7  7 9 -4 -5 )

10/ und 12/, breitc L ®int.fif hr-Leinwand eben zuhcrabgesetzton Preisen, alle Gattungen Gradeln, Servietten, 
Tischtucher, und echte Crois e baniast Tischzeugc zu 6 1’ersonen, 12 , 18 und 24 Garnituren zu sehr h e r-

abUm6 den"V erkauf au f- l as Stiirkste zu betreiben, crhalten Abnehmer von W aare im Betrage von 100 fl.
5 Procent entweder i" «_aare oder in GeId.

A u sw artige Jaestelluna>en w erden a u f das Schnellste besorgt.
®  Hochachtungsvoll

, , ,  k . w i i ą i  a  a n m .Bas ferfeaufslDkal befindet sich ant grossen Itins
l .

ro

(821) welches am S3, d. Mts ertifnet wird,

Antoni Kiobnkowski Redaktor odpowiedzialny* w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarządzca drukarni.


